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p o k o i k .
Nota rządu polskiego do koalicyi. — Walczymy o niepodległość i zjedno­
czenie. — Jesteśmy gotowi do rokowań na nasadzie samostanowienia 
narodów kresowych. — O pomoc moralną i materyalną koaiicyi w razie 

dalszej narzuconej walki.
k ij n® zasadzie stanowienia o sobie narodowo­
ści, zamifcHijłaiych pomiędzy polską a Rosyą. 
Wojsko polskie zasiani® Europę urzed falą fe»l-

Warszawa (PAT). Nota rządu polskiego do 
aliantów. Komunikat oficyaiiiy ministerstwa 
spraw zagranicznych. N,a mocy decyzyi Rady 
Obrony Państwa ministerstwo spraw zagrani­
cznych wystosowało do konferencyi w  Spaa w  
dniu 6 b. m. notę następującej treści: polska 
walczy o zapewnienie sobie niepodległego bytu 
i u przyłączanie do Falski łych zaora, które są 
zamieszkałe przez ludność polską, pragnącą, a* 
by nie była oderwaną od kraju macierzystego, 
Polska gotowa jest każdej chwili zawrzeć po­

lem

szewicką. Przerwanie tej tamy groziłoby siebez 
pieczeńsfwem całej zachodniej Europie. Naród 
polski zjednoczony w podniosłym i soiicjamym 
wysiłku wszystkich warstw, powstaje dla obro­
ny swych ognisk domowych. Polska o ile będzie 
zmuszona dc dalszej walki, potrzebują wydat­
nej materyałrej i morainoj pOmucy aliantów.

Dalsze walki na całym froncie
Sukcesy Poznańczyków i Pomorzan.

Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general­
nego wojak polskich z 8 b. m.:

Oddziały nasze] p4*uocitoj armłft coSają się 
k£ek za krokiem, energicznie kontratakując 
napierające kolumny przeciwnika.

Oddziały bolszewickie, które sforsowały Be- 
rozynę w rejonie Pory sowa, powstrzymując 
swój atak obsadziły Unię rzeki Plissy. Do akćyi 
na tym edefuku nieprzyjaciół sprowadził zna­
czna iloóó ciężkiej artyleryi i świeżą piechotę.

Zteotąte ataki betemwiafcie prowadzone 
wzdłnz tw a  kolejowego Polock-Mołoaeeaao w  
rejonie na północny wschód od Budeławia roz­
biły się o stanowczy opór naszych oddziałów.

Na północ od Bohrujska nieprzyjaciel usiło­
wał sforsować Berezynę w rejonie Swisłoczy, 
ataki te jednak udaremniono.

Oddziały dywizyf Poznańskie] dokonały 
śmiałego wypadu w kierunku Szczedryna, zaj­
mując tę miejscowość po kilkugodzinnej zacię- 

— 11 iinunirnina i i i  tiim m m  i iisi■ sir

tej walce. Na północnym F olesia na linii Je­
zior Tzemiec-Kopatkewicze odd.^ały dywizyi 
pomorskiej rozbiły po zadętych kiSkngeditn- 
nyeh walkach zr-iaczae siły przeciwnika, wypie­
rając je poza rzekę B ułkę i Tremlicę. W e wal­
ce tej, w  której kilkakrotnie dochodziło do ata­
ków na bagnety i granaty ręczne, oddziały dy­
wizyi wykazały swoje wysokie zalety bojowe. 
Na spocyalne wyróżnienie zasługują: podporu­
cznik Kamiński, por. Bart i dwukrotnie ranny 
kap. Mencherowicz. Na południowym Polesiu 
nasz Buta Ilon podhalański odparł zacięto ataki 
przeważających sii przeciwnika na miasto Ko- 
plszcze, W  rejonie Sarny nie ma kontaktu z 
przeciwnikiem, który pzzegrupowywnje się do 
dalszej ekcyi.

Koło Równa i Ostroga trwają zacięte walki.
Podpisany w zastępstwie azeia sztabu gener. 

Kuliński, gen.-ppor.

zmniejszyć swej armii.
Paryż. (PAT) Ag. Havasa donosi ze Spaa: Ex- 

pose niemieckiego ministra obrony krajowej 
Geslara-, było niezręczne, mające na-celu. wyzy­
skanie zgody sprzymierzonych na to, aby Niem­
cy utrzymywały nadal armię całą, ponad 108 
tysięcy ludzi, Lloyd Georg-:-, odpowiadając w  
imieniu sprzymierzonych, kilkakrotnie nawoły­
wał mówcę do trzymania się tematu, oraz wy­
raził życzenie sprzymierzonych dowiedzenia się 
nareszcie, jakie są istotnie zamiary Niemiec.

j Minister spraw zagranicznych podjął ma- nowo 
i tezę Geslera w  sposób, coprawdia nieco zręcz- 
j niejszy, zapewniający pazyteju, że Niemcy nie 
i są wi stanie wypłacić odiszbodowania, o ile nie 
j będą miały: możności uerzy mywania stałe ładu 

i spokoju, a .do tego z kolei jest im konieczną 
silna arr,uia. Lloyd Gewg* (dosil przemówie­
nie, które stanowi w gramcie rzeczy kategorycz­
ne wezwanie przedstawicieli Niemiec do dania 
definitywnej odpowiedzi.
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Polski Bank Krajowy
przypomina wszystkim swoim dłużnikom 
z tytułu lombardu austryackich pożyczek w o­
jennych wszystkich emisyj, że w myśl de- 
klaracyl złożonej w Banku przy lombardzie 
papierów odpowiadają za spłatą kredytu nio- 
tylko wartością zastawionych efsktow, iecz 
także całym swoim majątkiem.

Gdy zlombardowane efekty nie przedsta­
wiają obecnie dostatecznego pokrycia na 
udzieloną zaliczkę, wzywamy P. T. Klien­
tów by do dni 8 uregulowali swe zobowią­
zania, względnie skonweitowali w odpowie­
dnim terminie pożyczki austryackie na długo­
terminową pożyczkę odrodzenia, przyczem 
gotowi jesteśmy do najdalej idących ułatwień.

Po bezskutecznym upływie w/y mienionego 
terminu skorzystamy z przysługujących nam 
na podstawie deklaracyi uprawnień usta­
wowych. Dłużnicy, którzy nie skonwertują 
pożyczek austryackich na polską pożyczkę 
długoterminową, narażą się nadto na zupełną 
utratę kapitału ulokowanego w efektach 
austryackiej pożyczki wojennej.
1736 P o lsk i B a n k  Krajowy.
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Kroków. 9 lipca.
Pajkryotyzm obywateli jest instynktem samo- 

^howiawczyib narodu. W  każdym zdrowym
°*Ra,n jAmjp instynkt samozachowawczy najsil- 
ni^j działa, gdy życie jest zagrożone. Dyktuje 
011 wtedy nieraz hłybkamcBne odruchy, które 
szybciej i lepiej, niż namysł i rozwaga, chronią 
IF-zed doraźnean niebezptii&czieństwem. Jeśli je­
dnak instynkt łączy się z uprzednią odpowied- 
hią kulturą, środki o-dparowania, niebezpieczeń­
stwa,, będąc również odm cli owo stosowane, mo- 
®ą być bardziej celowe. Człowiek, nieprzygoto­
wany do walki, przed strzałami ucieka. Czyni 

co może zrobić najlepszego. Żołnierz uzbro­
jony, oswojony z myślą, że ma iść w ogień, od- 
^chowo zwraca oczy na siwych bezpośrednich 
Zwierzchników i automatycznie spełnia ich zle­
cenia, wiedząc, że bezpieczeństwu armii polega 
Bta sprawnem wykonaniu mądrego rozkazu. —  
ty narodzie wiadomość, że Ojczyzna zagrożona, 
tousi wywoływać odruchy patryotyrmu, jako 
Dznakę zdrowego instynktu s&motzachowtajwcze- 
8®. Poplioch jest symptomatean bezwładu i ame- 
toii. Hasło solidarności i karności — cechą kul­
tury społecznej, dzięki której zdrowy i dojrza­
ły naród w  instynktownym impulsie znajduje 
źródło mądrości politycznej. Są momenty, kie­
dy rzeczy- najmędrsze reM się i  wimno się robić 
bez namjnsłu. Każde wahana© świadczy o sła- 
bej odporności, o głęboko sięgającym rozstro­
ju organizmu.

Kilka razy w  ciągu wojny objaw ił się w  ha- 
*odzie naszym ten odruchowy patryotyzm, któ­
ry doraźnie sparaliżował tarcia wewnętrzne, bę­
dące w  zbiorowości tern, co chwjejność w  jed- 
howtoe i  wywołał zbiorowy czyn. Ra^ w  momen 

■wybuchli wojny w  dniach sierpniowych, w  
Krakowie, drugi raj; pp pokoju brzeskim, trze- 
^  rarz we Lw oiw ^  T,0 zamachu ukraińskim. U- 

walki partyjne, od skrajnej lew icy do 
("krajnej prawicy wszyscy skupieni byli w  jed- 

wy.iiłk’i .  Z pierwszego powstały Legiony,
. których łuistorya kiedyś dokumentami wyka- 
7®> jaką one były niezbędną dźwignią sprawy 
y®fzej na tle wojny, z drugiego ogromne wzmo- 
^aenie naszego znaczenia jako czynnika .poli- 
roznego, z trzeciego v/reszcie najszczytniejszy 

^iT^itkardziej samodaielny akt woli narodowej: 
Lwowa i wschodniej Galicyi.

Przypomnijmy sobie, że we wszystkich paii- 
ańmch, występujących na arenie wojny świa­
towej, wstępem do ńjejy doraźną odpowiedzią 
społeczeństwa na mobilizacyę była imamiffcsta- 
cya jedności, solidarni© obwołany roizejm we­
wnętrzny. Nie mówiąc o niemieckim „Burgfrie- 
den“, o żywiołowym powszechnym eniuzyaźmie 
inamcuskim, włoskim, angielskim, nawet car­
ska Rosya zdobyła się na takie posiedzenie Du­
my, na którem reprezentanci wszystkich zwal­
czających się stronnictw prześcigali się w  ma­
nifestowaniu wspólnej jednomyślności.

Dlaczego dziś u nas, po uroczystem wezwa­
niu premiera do obrony państwowej, po odez­
wach Rady Obrony, podpisanych przez Naczel- J

mika Państwa i Naczelnego Wodza, nie doszło 
do konsolidacyi? Dlaczego słychać jeszcze na­
woływania dc wzajemnych wali? Dlaczego ha­
sto gabinetu koalicyjnego, gabinetu jedności 
narodowej napotyka na opór, szczegółuia na 
gruncie warszawskim, gdzie każde zdanie, wzy 
wające do zgody, formułuj© się jeszcze w ten 
sposób: „Zgódźcie się wszyscy ze mną, a  nie z 
tymi z przeciwka, co tylko udają, że chcą zgo­
dy, a wcale jej nie chcą“.

Stwierdzić trzeba, że opór przeciw gabineto­
wi koalicyjnemu wychodzi przedewszystkiem 
ze strony narodowej demokracji j. grup jej po­
krewnych. Na terenie Małopolski ona pęrawio 
jedyna tej myśli jest wręcz przeciwna
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Ależ na Boga! Co to wszystko znaczy? Czyż 
ule powinno być raczej hasłem chwili odrocze­
nie ni-: tylko wewnętrznych sporów, lecz nawet 
kwestyi spornych, bo zaprawdę tracę one zu­
pełnie realną doniosłość i wszelkie praktyczne 
znaczenie, jeśli sprawy bezsporne nie zastaną 
załatwione pomyślnie?

Bezsporną, jest sprawa obrony granic, odpar­
cia wroga i uchronienie kraju od przewrotu, — 
od klęski na zewnątrz i  od wewnętrznego zała­
mania się budowy państwa Jeśli nie uchroni­
my się od iirwazyi lub rewolucyl, czy raczej od 
inw tzy i rewolucja, do tak sprawa stoi, bo je­
dno z długiem jest ściśle związane, inwazya 
ma aa calu rewolucją, a rewducya inwazyę — 
to na cóż m m  się zda dziś najlepsza konstytu- 
cya, najpiękniej onmyśiana i najszerzej zakro­
jone reformy? Będziemy m ieli taką konstytu­
c ję  i  takie reformy społeczne, jakie nam narzu­
cą ci, co po nas przyjdą, co po na szych trupach

obejmą władzę nad krajem, a zatem czerwoną 
dj litaiturę komisarzy, ludowych, powszechny 
rabunek po wsiach i miastach.

N ie wynika z tego, abyśmy pewnych konie­
czny cli prac nad realizacyą już ustalonych re­
form nie podejmowali już obecnie. Jest to ko­
niecznością, ale niech wszystko to odbywa się 
w  ramach doraźnej potrzeby i w zaicresie, w 
którymby w- chwili obecnej nie rozpętał burzy 
wewnętrznej. Przypominamy w  tern miejscu 
stanowisko, jakie zajęliśmy wczoraj w kwestyi 
lo lnej w  artykule ,,Konieczność Państwowa". 
Bo jeśli się na tyle abnegacyi nie zdobędziemy', 
nie zakończymy nigdy pomyślnie wojny'.

Pamiętajmy, że rewolucja, francusk 1 zaczęła 
zwyciężać dopiero wtedy, gdy ustały walki o 
wsadzę. W ojna na zewnątrz może być zwycię­
ską tylko w redy, gdy panuje pokój, a. co naj­
mniej karnie dotrzymywany rozejm wewnątrz.

V-s.

Warszawa. (Telefonem M.) Wczoraj odbyła 
się tu trzygK dziana konferencja między gene­
rałem Henrysem a  szefem sztabu generałem

is m

Warszawa. (Telefonem M.) jttadiotełegram z 
Moskwy donosi, że do Rosyi bolszewickiej przy* 
byli ukwaliBkowani robotnicy angielscy celem 
pc Uniesienia produkcji fabryk rosyjsl ich.

Żydowskie kolonie w Rosyi.
Tcfeyracti w łasny , ,G oń ca  B trakow sk icffo ".

Berlin, 6 lipca.
„Vorwaerts" zamieszcza telegraficzne sprawo­

zdanie rozmowy swego kopenhaskiego kores­
pondenta z członkami kom isji handlowej bol­
szewickiej o położeniu żydów w Rosyi. Sowiec­
ki A fgnitarz oświadczył, że o emigracyi żydów 
i  Rosyi sowieckiej nie może być mowy. Kwe-

[ja W czy lic  w
Pary*. (PA T ) Radio. Jak donoszą dzienniki 

brukselskie, konferemeya w  Spaa będzie zam­
knięta prawdopodobnie w sobotę wieczorem. 
Narady nad kiwesiyami ubocznemi mają być 
jednak kontnuowome v Ostendzie albo Londy­
nie

Co innego Czechy, a co innego 
25-milionowa Polska.

Warszawa.. (Telef. M.) Sfery miarodajne tu­
tejsze otrzymały wiadomość o przebiegu obrad 
w szwajcarskiej Izbie, dotyczących utworzenia 
poselstwa, szwajcarskiego w Warszawie. — 
M czasie obrad socjaliści zaatakowali rząd, że 
tw orząc poselstwo szwajcarskie w  Warszawie 
równocześnie Ignoruje Czechosłowację. W  od­
powiedzi na to prezydent Wotta oświadczył, ża 
Polska liczy conajmnle; 25 mńicuów mieszkań­
ców i przestawia dla Sz\, ajcaryi wielkie zna­
czenie, to też ttt«C?zeii3e poselstwa w stolicy 
Polski jest dla Szwajca?vi konieczne* Rówroa- 
ciześnłe Izba Uchwaliła utworzyć takie samo 
poselstwa w  Brukseli i  Sztokholmie. Uchwala 
ta stanie Się* prawomocną, po zatwierdzeniu jej

przez referendum ludowe, co ma nastąpić za 
trzy miesiące-

Ks. Błaha definitywnie usunięty,
Warszawa. (Telef. M ) Z miarodajnego źródła 

dowiaduje się wasz korespondent, że Msgr. 
Schioppa otrzymał od Watykanu ju iysdykcyę 
na. cały okręg plebiscytowy cieszyński, a także 
na Spisz i Orawę. Tein samem dotychczasowy 
przedstawiciel władzy kościelnej * a równocze­
śnie 1 agitator czeuki ks. Blacha został usu- 

____________________  - ^ d .d . y ^ iW I

Francuski polnofil w Warszawie,
Warszawa. (Telefonem M.) Do Warszawy 

przybył jeden z przywódców socjalistów fran­
cuskich Lało lid, który jako pierwszy w czasie 
wojny postawił w parlamencie francuskim 
wniosek o uznanie niepodległości Polski.

wmsss-™  nu-M j <cBBs;-*u>Ui» ■ i.. g  _  n
Posłowie, należęcy do Prawicy Marodowej, 
uzvsksi; od stronnictwa walnę rękę na 

terenie sejmowym.
Warszawa. (Telef. M-) Na zgromadzaniu ; udy 

naczelnej slrounjetwa prawicy narodowej po­

słowie Baworowsłki i Starowieyski cofnęli swo­
je  rezj gnaeye godności członków zarządu stron­
nictwa. Nastąpiło to po wzajemnych wyjaśnie­
niach i uzgodnieniu poglądów. Ostatecznie po­
słowie, będący członkami stronnictwa, otrzy­
mali wolną rękę na terenit sejmowym.

Hallerem w  sprawie udzielenia pomocy zbroj­
nej dla Polski.

Frrncya nonowcin okupuje Frankfurt
Warszawa. (Telef. M.) Z Kopenhagi douoszą. [ przyszłą »obotę. Krok ten uzasadniają francu- 

„Berlingske Tpdjende" donosi z Londynu, że f skie koła polityczne tern, że wojska niemieckie 
Franoya przygotowuje się do ponownej oknpa- j nie będą rozbrojone w terrojiintie wymagauiym 
cyi Frankfurtu. Okupacya ta ma nastąpić w 1 przez traktat wersalski.

Warszawa. (Telef. M.) Z Paryża, donoszą, że dbde rozstrzygiętą w P w y iu  w przeciągu czte- 
Reginald Tower oświadczył w  rozmowie z dzień- j rech tygodni, 
nikarm m i polskimi, żę sp raw i Gdańska bę^

styę żydowską w Rosyi rozwiąże się drogą na­
dania żydom ziemi na równi z  resztą ludności, 
pod warunkiem, że żydzi sami na tej ziemi bę­
dą pi a co we ć. Jednak urzeczywistnienie projek 
tu utworzenia w Rosyi żydowskich komur ro l­
niczych możliwe jest tylko przy oomocy z ze- 
wnąt.z. Rząd sowiecki gotów jest udzielić zie­
mi na kolonie żydowskie.

Dygnitarz sowiecki jednocześnie przytoczył 
przerażające cyfry o pogromach w Rosyi i na 
Ukrainie: zabito 125-000 żydów, rannych było
40.000, sierot po zabitych pozostało 50.000, a oko­
ło miliona żydów, zostało zupełnie zrujnowa­
nych. Na pomoc żydów w Rosyi i na Ukrainie 
potrzeba 750 milionów rubli miesięcznie,

Ochwat; M e i n  &&j h . w u t t i  dla
spraw zaciagu ochotniczego.

Warszawa (PA T ). W e czwartek w pałacu na- 
miesnikowskim odbyło się pierwsze zebranie 
komitetu obywatelskiego dla spraw zaciągu o- 
chotniczego, złożonego z 216 delegatów insfj lu- 
cyi i  oiganizacyi. Zebranie cechowała poiv aga 
i  zapał, które doprowadziły do jednomyślnych 
uchwał, a m ianowicie: 1) wszystkie ouganiżą­
cy e oddają się pod rozkazy generała Józefa Hal 
lerta, jako przewodniczącego komitetu obywatel 
skiego, 2) upoważniuiio generała. Hallera do za­
miano wpnia komitetu wykonawczego i zastęp­
cy przewodniczącego. 3) upoważniono generała 
H aileia  do zamianowania ^ełnioanooMikow w o­
jewództw i  pełnomocników jowiaitawych, któ­
rzy w  miairę uznania powołaliby, lokalne komi­
tety; 4) Jako główny cel działalności kom;1'erów 
przyjęco: a) propagandę do zaoiągan.a ochot­
ników, b) akcyta dla pomocy moralnej, gotspo- 
darczej i mateay alnej, c) ręjestracy® sal, które 
zas tą p iłb y  w  infitytucyach osoby cywilne, uży­
te dla służby wojskowej, d) obmyślenie środków 
funduszu. 5) Wszystkie wnioski, celem popar­
cia lalkcyi komitetu mają być nadesłanie do ko­
mitetu wykonawczego, który będzie urzędował 
w gmachu uniwersytetu warszawskiego. Na ze­
braniu zgłoszono wszelkie wniopfci, które już 
przekazano komitetowi wykowozemu. 6) Obe­
cna delegaci zadeklarowali natychmiastowi roat 
poczęcie pracy wspólnej swoich organ;za,cyt, 
zgodnie z wymienionymi punkitami programu. 
Organizacye, które jeszcze nie przysłały do ko­
mitetu obywatelskiego swoich delegatów, mog^ 
■się zgłaszać na piśmie do komitetu wykonaw- 
czego.
P. P. S, ogłosi w najbliższvch dniach 

odezwą do proletaryatu zachodu.
Yr jzawa. (Telef. M./ Na, dzisiejszem posie­

dzeniu posłów socyaino-demokratycznycb od­
bytem razem z centralnym komitetem wyko­
nawczym par. yi, ustalono tekst c deziwy polskiej 
partyi socy&listycznej do proletaryatu zachodu. 
Odezwa ta ma być ogłoszona w najbliższych 
iniach.

Wezwanie do Sokołów wielkopolskich-
FOznań (PAT ). Odezwa,, wydana do sokolstwa 

polskiego w dzielnicy w ielko j ołskiej od m iej­
scowego dowództwa opiewa: Odezw*. Naczelni­
ka. w  imieniu Rady Obrony Państwa ^piżowrm 
głosem woła do narodu polskiego. Gały naród 
unrzj tatunia sobie, że Ojczyzna w  potrzebie. N ie 
tylko nasz front na wschodzie, który tiaa dziel­
nie wstrzymuje nawał bolszewicki, poważnie 
zagrożony, skutkiem tego i  nasz odwieczny za­
chodni wróg podnosi głowę, także i wewnątrz 
są oznaki roboty bolszewickiej, dążącej do pod­
ważenia podstaw państwa. Nadeszła chwila na]- 
ważniejsza, która zadecyduje o losach państwia. 
Sokoli! Po 30-letniej p iaey zaprawiania się do 
w alk i orężnej w dniach niewoli, w  tych ciężkich 
chwilach pokażemy' społeczeństwu, czego sokol­
stwo się nauczyło, dc czego jest zdolne. W ola 
narodu pn-zez usta Naczelnika państwa wzywa 
nas do broni.

Każdy Sokół wyćwiczony: wojskowo i  zdolny 
do noszenia broni, stanąć w inien ,w arm ii ocho­
tniczej, bjr stworzyć rezerwę dla walczącego po 
bohatersku żołnierza na froncie. Druhinie ,zas 
zgłaszać aie winny do służby ochotniczej oraa 
do służby Gze/iwonego Krzyża- Młodzież niech 
zaprzestanie Ćwiczeń gdmnastycanych i zacznie 
ćwiczenia potowe, o ile możności ćwiczenia 
waWania bronią. Sokoli wainmi waląc jak naj­
szerszy udział w e wszystkich pracach nad na­
szym żołnierzem w garnJaonach j na froncie. 
Koniemianie skupienie całej woli w * n.n.k.i 
wydobycia z narodu jaiknajszerszej siły wjtma- 
ga, abyśmy v M.rzjanati się od wiszelkich zabaw 
i rozrywek, nie licujących z powagą chwili.

Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 
i w ącław a Grabiaifiskiego

F T Y M Y  i P R O Z A
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie
któia wysyła książki pojedyńczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.
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myśleć.
Warszawa, 8 lipca.

(A.) W arszawa jest płytką.. To nie ulega wąt­
pliwości. Płytszą, niż wszystkie inne większe 
hńasta polskie...

Złożyły się przecież na to rozmaite okoliczno­
ści, od Warszawy niezależne, a przecież ciężko 
każące na szali.

- tak Warszawie brakowało niemal lat sto } 
Uniwersytetu polskiego. Bo tylko dwa razy w  j 
clągu wieku dziewiętnastego W arszawa posia- | 
dła uniweri-ytet: m iędzy 181G i 1831 r. za czasów j 
Królestwa Kongresowego i  potem od 1861 r. do j 
1870 r. pod mianem Szkoły Głównej. Między 
1831 i 1861 r. wcale nie było w  Kongresówce uni­
wersytetu. Ton brak wyższej uczelni, brak ludzi 
® wyższem wykształceniem odbił się jak najfa- 
tainiej na poziomie umysłowym W arszawy i  
jest właściwie źródłem późniejszej jej płytkości. 
Bo cały kierunek spraw literackich i prasowych, 
°ały niemal kierunek spraw publicznych zna­
lazł się w  ręku ludzi, których wykształcenie 
Kończyło się na ukończeniu sizkoły średniej.

■Fatalnie też po zniesieniu autonomii Króle­
stwa Polskiego odbiło się odsunięcie społeczeń­
stwu polskiego przez rząd i osyjski oa wszel­
kich spraw państwowych. Z biegiem, czasu, w 
ostatnich latach dwudziestu przeciętny war­
szawiak nawet z inteligencyi m iał o w ielu  spra­
wach państwowych, a nawet o samem państwie 
'— o ile nie uczył się przez kilka lat zagranicą 
1— takie pojęcie, jakie ma o niem jakiś murzyn 
2 A fryk i środkowej. N iema w  tem porównaniu 
Przesady. Znam ludzi, pracujących w prasie 
Warszawskiej na stanowiskach wybitnych, kt<ł- 
rzy utrzymywali jeszcze przed dwoma laty cał­
kowicie poważnie, że nawet najbardziej zawi- 
Kłane sp iaw y skarbowe zdoła załatwić bez tru- 
du i z pożytkiem np. kasyer z urzędu powiato­
wego rosyjskiego.

Na płytkość umysłową W arszawy zabójczo 
wpij nął dobrobyt, jakim  się W arszawa zaczęła 
cieszyć po zgnieceniu przez Rosyan rewołucyi 
^ ‘■opadowej. Pieniędzy wr Warszawie nie brar 
ktWyiaio. A  że nie można było spożWkowyiwać 
ich w sposób szlachetniejszy, wydawano je zgo­
dnie zresztą z nawyknienlam i z czasów Saskich 
^  dobrą kuchnię, dobre w ina i  kobiety. Ten 
-^biobyt ustał nagle po wyjściu Moskali z 
:rKrszawy. Z Lem Warszawa nie może się pogo- 

3̂  Po dzień dzisiejszy
Nawet po wypędzeniu Niemców i  po pierw- 
y*n napadzie bolszewików na W ilno, Warsza- 

w i’ iv 6 ®<fawała sobie sprawy, że się zaczęła 
w- a i  bardzo poważna wojna. Przeciętna pu- 
. ‘ Czh°ść warszawska trak tow ali ową wojnę 
‘ Ko coś baruzo dalekiego i cos raczej teatralne­
go, niż is+otnie rzeczywistego. Nawet pierwsze 

rcie bolszewików na północy na front pol­
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H który zwyciężył śmierć...
francuskiego tlomamyla J, M .)

—  o —
dłoń stłumiła n a . wargach Justusa

Ushif’r° tlE* ŁU-- 
gą któr ^ak lunatyk zawrócił tą samą dro-
aby nau" ^ 3'szedl. Dwóch godzin potrzebował,
prześhzn otwór w murze, poprzez który
no na a ^  W łaśnie w  chwili, gdy dzwonio-
pialni rCu*0* Pański11 znalazł się Wi swej sy-
•mem,* na * ^ sn ą ł głębokim ciężkim

ROZDZIAŁ X.
Niebo otwiera się*,

ł o m r w . drLia Topaze wstał dziwnie oszo- 
S T N t o  ciążyła, poruszał się leni-
u ^ i ć  zam ii^  Sobie d0*"®6 sprawy z tego. co 
w śiwiete n o d i^  ~  udał s1® do kaP'licy« Wszedł 
rzvło mu A i 1-6 nieśmiało... Serce odrazu ude-
kob ołtarza Tm JasBa p(?stać tjr7esuwała się 
cvo at “ ‘"■chara była w  kaplicyl... Gru-
2dob a c r ^ łS r z Pw le,wała 5 " czy3zcz?i a kwiaty, 
leżnia ^ykońaw szy to. co do niej na-
kio ę 1 cu c iła  Justusowi słod-

e, porozumiewawcze spojrzenie...
Sir? Topaze dowiedział się, że
z a w a  ̂ -iast  ̂pui0 » °  w zakrystyi Mógł
gn ■ . w idywać ją codziennie — nie traktowano 

Juz jako wroga., jako wilka-lua użercę... Po ­
cie tej zmiany upokarzało go potroszę,a le

ski nie uprzytomniło Warszawie grozy pełnej 
położenia.

Dopiero komunikaty od paru dni, ustanowie­
nie Rady Obrony Państwa, odezwy Naczelnego 
W odza w yrw ały Warszawę z jej lekkomyślno­
ści. Przebudzili ją. Była to surowa i  przykra, 
lecz potrzebna lekcya.

N ie wszystkim ona przecież pomogła
Pouczy nas o tem fakt następujący:
Oto ujawnił się już od trzech dni gwałtowny 

ruch zwyżkowy wszystkich walut. Franki, fun­
ty dolary, a nawet marki niemieckie skaczą w  
górę niebywale od chwili napisania niniejszej 
korespondencyi szanse w  znacznej mierze wzro­
sły. Red.

A  kupują ci, którzy nie poczuwają się do obo­
wiązku bronienia kraju, lecz już dzisiaj się 
przygotowują do — ucieczki z Warszawy (1) 
gdzieś na Zachód. Chcą mieć obcą gotówkę m  
ręku, by możliwie jak najprędzej się przedo­
stać przez Prusy albo przez Czechy do Francyi, 
albo Anglii.

Na szczęście dla Polski przecież takich kan­
dydatów na uciekinierów jest stosunkowo garść. 
Olbrzymia większość Warszawy; zaczyna się 
zbroić. Młodzież i mężczyźni w sile wieku zgła­
szają się do służby czynnej. A im ia  Hallera zno­
wu odżywa, lecz już w  odmiennej formie i  w  
odmiennych warunkach. Kobiety idą do służby 
pomocniczej nie tylko jako sanitaryuszki, lecz 
i  w biurach wszelkiego rodzaju, by zastąpić 
mężczyzn, zdolnych do noszenia broni.

Jest ■więc nadzieja usprawiedliwiona, źe tym 
razem Warszawa zacznie się wreszcie leczj ć i 
to gruntownie ze swojej płytkości. Poważne w y­
padki wojenne, bardzo poważna sytuacya poli­
tyczna, potrzeba wytężonego wysiłku, by ode­
przeć zamach wroga bolszewickiego na niepo­
dległość państwa polskiego, —  wszystkie te 
wypadki każą warszawiakom myśleć bar&zo 
poważnie i dzięki temu leczą icŁ z płytkości, w  
której grzęzło kilka pokoleń mieszkańców' tego 
miasta ku szkodzie całej sprawy polskiej.

mcy chcą zgładzić Korfantego!
Sosnowiec, 8 lipca.

Od dłuższego czasu uwagę mieszkańców So­
snowca zwracają kolejarze pruscy —  dojeżdża­
jący tam pociągami z Katowic, którzy wałęsa­
ją  się w  pobliżu kopalń zagłębia, — gdzie szpie­
gują i  knują najrozmaitsze plany.

K ilka  robotników', których widok ustawicz­
nie wałęsającego się primactwa poważnie za­
ciekawił, postanowiło dowiedzieć się o treści 
prowadzonych przez nich tiajemniozycn rozmów* 
Zaczaiwszy się, robotnicy ci podczas jednej z 
narad, proiw adzn/nych przez prusaków, dowie­

dzieli się z toku rozmów, że przedewszystikiem 
wszyscy, przybywający; uo Sosnowca w  charak­
terze kolejarzy —  są to członkowie „StoEsfcrup- 
p‘u“ i co najważniejsze, że majbFżozem z pośród 
szeregu ich zadań jest plan zgładzenia Korfan­
tego. Z  dalszej treści rozmów, podstłuchujący 
dowiedzieli się, że pieniądze na przeprowadze­
nie planu wysłannicy otrz; m ują z podiLomita- 
ryaitu w  Gliwicach.

O Wiszystkiem tem robotnicy ci natychmiaBt 
dali znać odnośnym władzom.

rożne położenie na Spiszu i Orawie.
$ Ostrzeżenie przedstawiciela Rządu Polskiego.

Jabłonka, dnia 3 lipca 1920. 
Przedstawicjel I?ządu Polskiego przy Między­

narodowej Podkomisyi Spisko-Orawskiej, Dr. 
Diehl, wręczył jej dnia 1 b. m. notę, które, prze­
kład z oryginału francuskiego brzmi tak:

Wobec coraz poważniejszego położenia na 
Spiszu i Orawie zwracam uwag'* Wysokiej Pod- 
ko^isyi na konieczność bezzwłocznego poczy­
nienia kroków stosownych cel em istotnego opa­
nowania kraju.

Stan obecny jest wynikiem zarówno sposobu 
obejmowania władzy udzielnej (suwerennej), jak 
i administracyi n? obszarze plebiscytowym.

W  lutym r. b. trzej PP. Delegaci Międzyna­
rodowej Komisyi w Cieszynie odbyli wycieczkę 
po Spiszu i Orawie, której jedynym szczegółem 
politycznym była zapowiedź plebiscytu. Jak do- 
wodnit stwierdzono, zarządzenie w  tym wzglę-

przez sta­
nie rczlc

dzie nie zostało należycie wykonane 
rosiów, ponieważ w wielu gminach 
piono ogłoszenia Komisyi.

Po upływie dwóch miesięcy, dopiero dnia 27 
marca r. b„ zajął Spisz i Orawę oddział wojska 
fi ancuskiego, złożony z 107 żołnierzy i 2 ofice­
rów. (Oddział ten, wcale niewystarczający, zo­
stał jeszcze zmniejszony po kilku tygodniach do 
25 żołnierzy i 2 oficerów. W n szch po strasznych 
wypadkach na Sj uszu przystano z Cieszyna 
60 żołnierzy, tak, że załoga aliancka liczy obe­
cnie 85 żołnierzy i 2 oficerów, t. zn. nie osią­
gnęła nawet stanu pierwotnego).

Następna obecność PP. Delegatów Komisyi 
Międzynarodowej w  kwietniu r. b. zakończyła 
się wydaniem pierwszego rozporządzenia o ad­
ministracyi Spiszą i Orawy z dnia 14 t. m.

Dnia 5 maja r. b. Międzynarodowa Komisya

więcej rozrzewniało... N ie mogąc osiągnąć wszy­
stkiego, o czem marzyła jego dusza w miłos- 
nem zapamiętaniu, rezygnował powoli z dale­
ko idących pragnień i zadowala) się widokiem 
i  bliskością ukochanej.

W  kalka dni później, gd^y Gracya pierwsza 
przemówiła do niego, doznał tak silnego w ra­
żenia, ze zadygotał cały i przez chwilę nie mógł 
wyksztusić słowa.

—  Justusie Topaze — rzekła siostra Serafina 
—  przypominasz pan sobie, że za ostatniem na- 
szem widzeniem zadałam panu pytanie?...

Skinął głową z uśmiechem szczęścia.
—  Zapytałam, czy pan i wszyscy ir/ni N ie­

śmiertelni, naprawdę wątpicie w  nieunikniony 
koniec świata?

Justus obserwował sieć niebieskich żyłek na 
jej skroni. Z trudem zdobył się na odpowiedź:

—  A le  cóż znowu!... nie zapomnieliśmy by­
najmniej, że pewnego pięknego dnia ziemia 
istnieć przestanie!

— A  zatem... Czyż nie przychodzi wam nigdy 
na myśl, co was wtedy oczekują, którzy ogłosi­
liście się wrogam i Boga?

— W rogow ie Boga... —  uśmiechnął się Topa­
ze —  skąd ci to wpadło do główki, mała Gra- 
cyo?... Są między nami ateusze. tak jak bywali 
we wszystkich epokach... Inni w ierzą jeszcze w  
Boga i ci są zdania, że nie obrazili go, odpycha­
jąc od siebie śmierć!...

—  N ie obrazili Go?I
—  Wszakże Bóg nie zabronił nauce łagodzić 

surowości swych praw!... Kiedy nadejdzie ko­
niec świata, dlaczegóżby miał karać ze to, żeś­
my mądrzejsi od naszych poprzedników... On 
nas przyjmie do Siebie.

— O! Justusie T^azie!... Gdiyby was zecŁerał 
sądzić według postępków waszych!...

—  Czyż nie wyrzekł, że chwila skruchy pra­
wdziwej, zaciera w iny całego życia i ... W  chwili 
ostatecznej będziemy skruszeni, możesz być te­
go pewną. A le  tymczasem m tm j przed sobą dłu­
gie, długie ata.- Oto co myśli większość N ie­
śmiertelnych!...

— N ie! nie!... co innego popycha ich po tej 
pochyłości fatalnej!... Ol biedni Nieśmiertelni!... 
czyście nie odgadli skąd on przybywa i dokąd 
chc° was zawieść?... Czy me rozumiecie, że w y­
szedł z otci łani, aibyt pochwycić dusze ludzkie, 
które się z jego sideł wym ykały.* On! szatan 
— kusiciel!*, anioł upadły!...

Justus zadrżał... Dwie wiizye, które nim tak 
w rł,i ząsmęły w obecności tajemniczego doktora, 
zrekonstruowały się w  jego mćzgu... A le rozum 
jego prometo^ ał przeciwko podobnie romanty­
cznym przypuszczeniom... Jego pojęcie o Bogu, 
wykluczało istnienie Lucifera —- Szatana!...

N ie m iał jednak odwagi zaprzeczyć Gracya, 
zasmucić protestem jej piękne oczy, w  których 
gorzały ognie apostolstwa... Pochylił głowę i  
milczał. Młoda zakonnica sądziła, iż trafiła mu 
do przekorania.

—  Justusie Topaze! — błagam pana! wyspo­
wiadaj się!... wyznaj kapłanowi twe przewinie­
nia!... wzbudź w  sobie szczerą skruclie... Bóg 
tak dobry!... Cu cię wysłucha!... Będę taka szczę­
śliwa, jeśli się nawrócisz!... Ofiara z mego ży- 
ci i —  pomyślę wtedy — nie była daremną...

Skinęła mu głową na pożegnanie i  cicho bez 
szelestu jak nieziemskie zjawisko odeszła.

(Ciąg dalszy nastąpij.
 O-----
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w  Cieszynie utworzyła nareszcie stałą Podkomi- 
syę i powierzyła jej administracj ą Spiszą i Orawy. 
Podkomisya wybrała na siedzibą swoją jabłonką, 
w której zebr.ała sią poraź pierwszy w pełnym 
składzie dnia 31 maja r. b.

Administracya obszaru pleb icytowego miała 
być wydzielona zupełnie z ustroju prawno-poli- 
tycznego czesko-slowackiego, atoli podczas tego 
jedynego miesiąca faktycznych rządów Podko- 
misyi nietylko zachowano formy dawnej admi- 
nistracyi, lecz takie zatrzymano wszystkich urzą- 
dników czesko-słowackich.

Nie ustało miąszanie sią czesko-słowackich 
wiadz centralnych oraz ich organów sąsiednich 
do spraw obszaru plebiscytowego, jak: wyda­
wanie rozporządzeń ustnych i pisemnych, wizy- 
tacye biur, wypłacanie pensyi i inne akty, nie­
dopuszczalne według prawa miądzynarodowego, 
a jednak tolerowane.

Na zarządzenia Komisyi Miądzynarodowej i jej 
Delegatów władze czesko-słowackie odpowiadały 
ustawiczną obstrukcyą. Tak n. p. redukeya żan- 
darmeryi do stanu przedwojennego odbyła sią 
w sposób, który warto przypomnieć. Rozkaz 
redukcyi wydała Miądzynarodowa Komisya, któ­
rej przewodniczy minister pełnomocny rrancyi. 
Władze wojskowe czesko-słowackie, na któ­
rych czeic stoją generałowie francuscy, za- 
juast wykonać polecenie zmniejszenia ilości żan- 
darmeryi, powiąk tj ty ją na wniosek komisarzy 

* plebiscytowych ezeskich. Dopieio po drugim 
• ozkazir Komisyi źandarmeryą zredukowano, za- 
n---j  usunąć ją zupełnie w  imią bezpieczeństwa 
publicznego.

Stwierdzono przecież dowodnie, że na Spiszu 
Łandarmerya pozostawała pod tajnymi rozkazami 
porucznika czesko-słowackiego Rehulki, który

zoztał usuniąty ze stanowiska tłómacza z powodu 
niedozwolonej propagandy, który —  jak to 
stwierdzono obecnie — był kierownikiem agita- 
cyi i propagandy w Niedzicy, pośrednio odpo­
wiedzialnym za wypadki w Sta»-ej-Wsi. (Rehulka 
został wydalony z obozai u plebiscytowego z po­
wodów dopiero co wymienionych i ustalonych 
w 19-tem postanowieniu Podkomisyi).

Również na Orawie stwierdzono, że żandai- 
rrserya w powiecie namiestowskim współdziałała 
z bandą, na której czele stoi Jurkulak. Liczne 
akty gwałtu jurkulaka wiadome były tamtejszym 
organom władzy administracyjnej i sądowej, mimo 
to dopiero dnia 30 czerwca b. r. został areszto­
wany i to tylko dziąki osobistej interwencyi 
Podkomisyi,

Kontrola władzy bezpieczeństwa jest oddana 
dwu oficerom wojska fi ancuskiego, nie rozpo­
rządzającym, jak wyżej powiedziałem, siłą wy­
konawczą, i mającym mało doświadczenia admi­
nistracyjnego. Nadzór ten, bardzo pożądany, 
jest niestety tylko teoretyczny.

Wobec tak fatalnego stanu rzeczy, mam za­
szczyt prosić Wysoką Podkomisyą, aby raczyła 
zwrócić uwagę Komisyi Międzynarodowej w Cie­
szynie, że lekceważąc najwidoczniej wnioski Swej 
Podkomisyi i nie dbając o interesy kraju, staje 
się odpowiedzialną za pogorszenie się sytuacyi 
na Spiszu i Orawie, za stan obecny, który pro­
wadzi do anarchii i bardzo niebezpiecznej za* 
razy kryminalnej,

Dopiero po przywróceniu porządku i zape­
wnieniu ludności bezpieczeństwa, co jest pod- 
stąwowem zadaniem każdej administracyi, mógł­
by odbyć sią Dlebiscyt, w warunkach obecnych 
niemożliwy.

Podpisany: Józef lllehl.

^kktryfikacya Porski.
EKONOMICZNA DONIOSŁOŚĆ ELEKTRYFIFACYZ KRAJU. — PRZYKŁAD SZWAJCaRYI. — 
POW OŁANIE DO ŻYCIA URZfłDdW ELEKTRYFIKACYJNYCH. — LOKOMOTYWY ELEK­
TRYCZNE OSZSZPDZĄ 50 PROC. WĘGLA, UŻYW ANEGO W  KOLEJNICTWIE. RZĄD PO­
W IN IEN  OBJĄĆ NADZÓR NAD ELEKT fctrFlAACYA, POZOSTAWIAJĄC SZEKOAŁa P O łB  
INICYATYW IE PRYWATuEJ. — PROJEKT SIECI JAZOWSKO-SZCZAWNICA. — W  NIEDA­
LEKIEJ PRZYSZŁO* CI Z  TEGO DOBRODZIEJSTWA NOWOCZESNEJ TECHNIKI KORZY­

STAĆ BEDZIE CAŁA POLSKA.
Kraków, 9 lpip&u

W numerze „Gońca Krakowskiego11 
a dnia A czerw ca omawdiab śmy ogól­
nie doniosło - ć projektu ełeuitryfiikacyi 
Potoki- PodkrohlpŁiśimy równocześnie 
potfenaeibę stworzenia 1 mku, fłnanauiją- 
jącogo wszelki praoćLs vbiorstiwia, któ­
re rzucą podwaliny ped wytwórczość 
prądu elóktryomefcio i zastosowania 
go aa wielką skalę do produkcyi siły. 
światła i  ciepła- Ubecnie podajemy 
oiiekawe i  bardzo cenne imormiatcye, 
jakich udzielił naszemu kon espondeni- 
tawj w arszawskl jmu (c) In*. Zarzycki, 
szef urzędu elektryfika«yjineBo przy 
mlnisUsPEtiwie przemysłu ii handlu-

Wielka woj ma europejska otworzyła właści­
wie dopiero prasd elektrycznością nowe hory­
zonty t pchnęła wytwarzanie psądiu eletkfry- 
cennego ma rnowe tory. Jako jeden z jej skutków 
zjaiwi-ł się trak opału i  środków transporto­
wych, oraz jako rezultat tych dwóch zjawisk 
zastój w  przemyśle. Prosty arytmetyczny ra­
chunek wskazuje, że zamiast budować nowe 
wagony 1 lokomotywy, rozszerzać produkcyę 
kopalń, by wozić węgiel do centrów przemysło­
wych, jest iaectzą łatwiejszą i tańszą spalać 
węgiel w samych kopalniach, a Otrzymaną tą 
dron - energię posyłać po drucie wprost da fa­
bryk | zakładów przemysłowych, co najzupeł­
niej pozwą1 ̂  uczwnić współczesna elektrote­
chniki?!.

Jeżeli do tego doda/, że pc ócz węgla, źródłem 
energii elektrycznej może być również miał 
węglowy, torf, oraz pęd rzek, zwłaszcza gór­
skich, okaże silę, że budowanie wielkich elek­
trowni w celu saopalryu ania w  tok elektryczny 
dla majpriztróżmiiejsiziyc h celów, fabryk, warszta­
tów, mfeazkań prywatnych, jest zadarłam 
chwili

Zamumliiamio to już na całym świiecie i we 
wszystkich cywilizowanych państwach powsta­
ją urrędy certyfikacyjne, coś w  rodzaju mi/ri- 
śteostw eddktrjozności, powołanych do pokry­
cia całych państw siecią elek trowni, dających 
możność z biegiem czasu usunąć wszelkie inne 
sposoby puszczania w  ruch maszyn oświetlania 
i opalania mieszkań i  t- d- 

Jak szerokie może być zastosowanie elektry-

i będą nastąpione przez lokomotywy elektry­
czna. Zastosow arue elekayczności w kolejni­
ctwie daje oszczęanośc węgla o 50 proc-, a 
zdolność przewozowa kolei znacznie złe po­
większa. gdy* lokomotywa elektryczne nie w y­
maga czy dzczenóa kotła, nie trzeba jej rozpalać 
przed puszczeniem w  ruch, pracuje daleko w ię­
cej dni w roku, prowadzi pociągi znacznie w ięk­
szej ilości wagonów niż ^-arowóz.

Z* przykładem innych państw europejskich 
poszła i Polska, która pomada przy' minister, 
stwie przemysłu i handlu zpeoyalny urząd elek­
tryfikacyjny, którego zadaniem bliższej ozy 
bardziej odległej przyszłości jest danie każde­
mu mieszkańcowi Rzeczypc.iJpioiitej możności 
korzystania z energia elektrycznej dla oświe­
tlenia, celów przemysłowych, rołniiozych i t- d-

Pomiędzy zastosowaniem elektryczności a ko­
lejnictwem zachodzą pemine analogie. Jak ko­
leje po przejściu całego szeregu faz rozwoju 
stały się przedmiotem szczególnej opieki pań­
stwa, które wzięło na siebie bezpośrednio obo­
wiązek zaopatrzenia kna/ju w odpowiednią sieć 
kolejową, tak coś podobnego winno zajść w za­
kresie zaopatrywania obywateli w  tok. elektry­
czny. Państwo winno ująć w swoje ręce całą 
sieć eleatrj fikacyjną- Nie znaczy to, że państwo 
ma budować wazy siki e elektrownie i melinować 
.się dostarczeniem toku poszczególnym oby wa­
telom- Zadaniem urzędów elektryfikacyjnych 
wogóle ji polskiego- w  szczególności jest obudze­
nie i tklfittwaiw inieyatywy prywatnej ku bu­
dowie elekrowni. — Je&t rzeczą pożądaną, aby 
elektrowniie budowały towarzystwa -prywata*, 
gm iny i t. d- Z drugiej zaś strony, o ił*  dostaw­
cze iiiem toku abonentom i obrachuneŁ z ńdmi 
winien stanowić oboiwiązek towarzystw prywa­
tnych, państwo w bliższej lub dalszej przyszło­
ści winno być właścicielom sieci przewodników 
elektryczności, łączącej wszystkie elektrownie 
i  pokrywającej cały kraj.

Nasz urząd elektryfikacyjny jest zajęty obe­
cnie opracowaniem ustaw', dotyczących roz­
działu energii i opracowaniem projektów urząj- 
dlęń elektrycznych. Na ra-zie bliskim jest w y­
konania jeden z większych mojektów opraco­
wanych przez urząd elektryfikacyjny, miano­
wicie: projekt sieci z Jazowska.do Szczawratoy- 
Wykonaniem projektu zajmie się towarzystwo

caności, świadczy przykład Szwajcaiyi, gdzie i akcyjne, którego 51 proc. akcyi będzie potfauiał 
niedługim czasie znikną zupełni* parowozy i śwgd. Sieć połączy kopalnio rządowe Brzeszcze

i  Spytkowice z salinami Bochnia i  W ieliczka. 
Zaopatrzenie aaiim w  elektryczność pozwoli 
znacznie rozszerzyć produkcyę tych ostatnich.

l in ia  Jazowsko—Szczawnica stanowi tylko 
część sieci, która ma pokryć całą zachodnią 
część Małopolski, łącząc Libiąż, Jaworznę, Sier­
szę i  t- d- Źródłem energii oędą tu zarówne ko­
palnie, jak rzeki Między innemi sieć ta będzie 
zasilała również Kraków.

Słowem: projekt eieutryfikacyjny zachodniej 
części Małopolski jest już prawi* > ukończony. 
zamczhie już postąpiły naprzód prace n ad w y­
gotowaniem projektu elekiryfikaoyi wacho, 
dniej Małopolski. — Projekty te uwzględniają 
i przyłączają uo sieci wszystkie istniejące oleK- 
trownrie. W  dalszym rozwoju sieć Małopolsko 
zostanie połączona a siecią śląską t dąbrow­
ską, poozem do ogólnej sieci zostanie prz-łączo,, 
na Warszawa i kolej warszawsko-wiedeńska, 
która tym sposobem zostanie uwolniona od czę­
ści leżącego aa niej obowiązku zaopatrywania 
W arszawy wr węgiel.

Co saę tyczy kosztów wybudowania sieci elek­
tryfikacyjnej, to sama tylko sieć Jazuwsk**—  
Szczawnica ma kosztować 200 milionów, a może 
i  więcej, gdyż kosztorysy, sporządzone pare 
miesięcy temu, w ymagają dziś poprawek i uzu­
pełnień- Wymagając ato 'i dość znacznych ko­
sztów na urządzenie sieci, za,stosowani o elek­
tryczności w  przemyśle zmniejsza o połowę 
prawie wydatki eksploatacyjne-

Kryzys przemysłu.
(O d  naszego korespondenta i.

Warszawa, 8 lipca. 
je) Przemysł nasz, który zaledwie zaczął od­

żywa/ po ciosach, zadanych mu przez wojnę, 
pr,zeżywra obecnie ciężki kryzys. Wśród konsu­
mentów znalazło uznanie popularne hasło 
wstrzymania się od wszelkich zakupów. Hasło 
to przy normalnych warunkach nie mogłoby się 
odbić poważnie na initeresach jprzem, słu, ponie­
waż jednak na rynku odczuwa się brak wolnej 
gotówki i brak kredytu bankowego, więc teri- 
d^ncyŁ, powyższo, wywołuje poważne skutki.

Prodt keya krajowe przeżywa już poważny 
kryzys, może najcięższy z epok? wojennej, Go­
tówki obrotowej na zakup surowców i 
robo niżów brak, dopływów gotówki z trauLu 
niema, banki, walczące również z brakiem go- 
tćwkir nie są w  stanie finansować produkcyi 
krajowej i jeżeli położenie to gJtrwa dalej, za­
kłady przemysłowe łódzkie sitaną i znajdziemy 
się przed bardzo estrem przesileniem.

Ziemianie opodatkowują się 
na pożyczkę państwową.

PRZYMUSOWA SURSkFYPOYA ZIEMIĄ N N i  
POTYCZKĘ ODRODZENIA.

Kraków, 9 lipca. 
Na zjeździć prezydyów Kół powiatowych źje- 

dnocasenia ziemian-, który odbył się w  dniu 3-go 
lipca w Krakowie, uchwalono, że wszystkie Ko­
ła powiatowe mają wywrzeć najdalej idący Ba- 
c h i  na sw«tcb ezlónków 1 wogćl* na wszyst­
kich ziemian, celem bezzwłocznego podpisy? a. 
nia pożyczki odrodzenia. Jako notrmę tej, -poa 
względem moralnym przymusowej p. życzki, u- 
stalouc:

Z folwarków z przemysłem rolniczym czyn­
nym co najmniej od1 dwóch lat, po 300 do 500 
marek od morgi.

Z  folwarków bez przemysłu po 200 do 500 ma­
rek od morgi.

Z gospodarstw leśnych, od 100 do 250 miarek 
od morgi.

Dla majątków dzierżawionych zachowaną zo­
staje norma und 1} i  2) z tern-, że połowę przy­
padającej suimy subskro bu je dzierżą? ca, poło­
wę aaś wnaściciei.

Nadito zjaizd udzielił poszczególnym Kołom 
Zjednoczenia ziemian następującej instrukcyi: 
treaydya Kół powiatowych zwołają bezzwło­
cznie posiedzei-ia specjalne, dla ułożenia sta- 
tysitykj majątków w  ich obszarze pokwmunch 
bez względu na to, czy właściciele Ich należą 
do Zj< dnoczenia ziemian, czy nie należą. Nn 
podstawi® tej statystyki, a w zcodzie z pod-s r e ­
mi wyżej normami, prezydya Kól powto towyrh 
w ]'«naczą na każdy majątek sumę należnej. sub- 
skrypcyi poczem w porozumieniu ze starostwa­
mi, przypilnują zrealizowania tej suwskrypcyi. 

Od odezwy, którą Zjednoczenie ziemian we­
zwało niedawno swoich członków do jak iiaj- 
wydia^ni-ejsizego subskrybowania pożyczki odro­
dzeń jn, przychodzi teraz do zestoisowania mo­
ralnego w&wnętrzne&e p*'zynuvsu. Nie ulega ża­
dnej wątpliwości, że przjmiesie ono oczekiwa­
ne rezultaty.
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OPERETKA I KABARET,
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO: Wzno­
wienie „Barona cygańskiego'1. —  „NOWOŚCI: 
„Słodka dziewczyna**. —  BAGATELA: „Wie­

czór warszawskiej wesołej Mnzy1*.
Ewakuowana z „Powszechnego" operetka, 

znalazła, jak uo roku gościnę na scenie Teatru 
im. Słowackiego. Na to „inauguracyjne ‘ przed- 
stawienie wybrano starego, ale jajrego „Barona 
cygańskiego" z świetna pana Millerem (Biarin 
kay) i piną Heudrich (Saffi). W  dalszej obsadzie 
asaśzły zmiany o tyle, że Kalmcna rolę objął dyr. 
Lelewucz, a Conte Camera p. Minowicz. Teatr 
był prawie wyprzedany, wykonawców oklaski­
wano. Zarzucićby można jedynie chórowi mała 
śpiewność (mimo tylekrotnie śpiewanej juiż o- 
peretki) i  wystawie skromniejszej jeazcze niż 
w T. powszechnym.

Teatr Nowości gra obecnie z dobrem powo­
dzeniem przestarzała i przebrzmiała operetkę 
Reinkardta „Słodka dziewczyna". Rzecz sama 
nie szczególnej wartości zarówno pod względem 
muzyki jak libretta — utrzyma sic zapewne 
przez jakiś czas na afiszu dzięki doskonałej 
pizedstaiwicielee tytułowej roli pnie Czernek 
grającej z wielkim rozmachem i  temperamen­
tem. Bardzo dobrze oddał rolę starego hr. Lie- 
benberga mtody p. Pilarski, a ładnie i  z należy- 
tom uczuciem śpiewała Lolę Winter p. Krajew­
ska. Jako Piosper wyróżnił się p. Ujheli. Mala­
rza Flory a-na kreował z niezrównanym humo­
rem p. Solnicki. wywołując burzę oklasków na 
Parkiecie i ryki zadowolenia na galeryi. Nowa 
dekoracya „Óramżerya" w akcie II. b. efektow­
na pochodzi z atelier cenionego artysty p. F. 
Leitera- Zarówno kapelmistrz W iehler iak reży­
ser Lawiński zasługują za swa pracę na uzna­
nie.

W  ,3agate li“ mieliśmy surogat kabaretu." Je­
żeli istotnie Warszawa przysłała nam to co 
miała najlepszego w dziedzinie estradowego hu­
moru   to nasze wyobrażenie o humorystyce
stolicy jest bez mała takie jak i o jej „domo- 
wem wykształcaniu". Domowy humor warszaw­
skich autorów i  interpretatorów zrobił nam za­
wód. Najlepsza częścią programu są w  tym ze­
spole ptrodukcye taneczne pani Makarowej i A. 
Lubińskiego jak. niemniej pny Pilanz. Panna 
Orleańska posiada silny głos, ale to co śpiewała 
jest zbyt poważne, długie i staie na współcze­
sny kabaret.

Humorysta p. Hanusa zaprodukował nam 
ńseczy towialitfitaijące się raczej do „caiee chan- 
tan" niż na wytworną,, elegancka scenę jaką jest 
„Bagatela". Pornografia nie może być z natury 
rzeczy ani moralna ani przyzwoitą, nie powin­
na być atoli nigdy ̂ niesmaczną i brutalną.

„Domowy humor" warszawski nie odniósł 
tym razem tryumfu w Krakowie.

Ł  Krumłowskl.

Chwila biełaca.
Kalendarzyk:

Św. Weroniki i Mikołaja

Wschód słońca: 3-33.

Zachód słońca: 7-37.

Długość dnia: 16 07. mmmmmmmmm

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
t^ e k : ..Cyrulik sewilski".
^bota: ..Piękna Helena".

Pi TEATR ..BAGATELA**
Sotto1’’ "0ficer gwardyi". 

ta: „Oficer gwardyi .
pi TEATR POWSZECHNY
Sobou:. >Taiemniczy Dżems".

: --Szalony pomysł". t
Płatek OPERETKA W  NOWOŚCIACH
Sobota- -'Słodka dziewczyna".

■•Słodka dziewczyna .

^ t n i c y  w zakładach wojskowych 
9oc*2*n$ Pracy bezpłatnie

rach i S f ° y m  garażach wojskowych, w tabo- 
w ziozurif-rfiz‘.la'taH511 awiatycmych w Krakowie 
Żonej „UXQ̂ 6ai'u swego obowiązku wobec zagro- 
Ptraicowiaó ~ wroga, ojczyzńr —  oifarowali się 
godzinę a j 10 aamiasit 8, przyozem jedną 

61 pracy dają bezpłatnie.

cznym wrzskiem poczyna lżyć państwo, armię 
i  rzucać pogróżki pod adresem nieokreślonych 
bliżej „panów", którzy chcą — jej zdaniem — 
wyniszczyć ..bidny naród". Większość zebra­
nych zaprotestowała ostro przeciwko tym pro- 
wiokatorshim nonsensom. Zagrożona doraźnem 
skarceniem megera oddaliła się, wołając:

— Gdybym ja rząd miała — toby było ina 
cze,1...

Takich indywiduuów, zarówno kobiet jak. 
mężczyzn, którym słabsi na duchu i na umyśle 
dają nieraz posłuch, uwija się sporo po m ie­
ście. Podszozuwacze ci rekrutują się w- newnej 
części z Bezkrytycznych elementów, obałamu- 
conych skrajną demagogią, w trzech czwartych 
wszakże są to reprezentanci szumowin miej­
skich, czyhających na sposobność wywołania 
zamętu, w czasie którego mogliby się obłowić. 
Jak dotychczas grasują oni bezkarnie, co oczy­
wiście podsyca zuchwałość ciemnych kreatur 
Temu położyć trzeba kres! W-zywamy nasze 
władze bezpieczeństwa, aby więcej zwracały u- 
wagę na ulicznych podszczuwaczy i apelujemy 
do pu-bdiczności o natychmiastowe zawiadamia­
nie Władz o wypadkach zbrodniczej agitacyi 
przecuwpańsbwowed.

Uchodźcy z Ukrainy we Lwowie,
Uchodźcy z Ukrainy zauzęli napływać do 

Lwowa od 15 maja br. Zanotowano dotychczas 
około cztery tysiące osób. Pochodzą oni przewa­
żnie z okolicy Kijowa, W innicy i  Żmerynki, 
Około połowa z nich była to t. zwt inteligencya, 
reszta zaś z różnych sfer i częstokroć ludzie u- 
bod.zy. Zarząd posiada własne samochody cię­
żarowe i  bezpłatnie odwozi ich rzeczy, czy tu 
we Lwowie, czy też koleją do miejsca, w któ- 
rem uchodźcy życzą sobie pozostać.

W olny wybór osiedlenia mają wszyscy bez 
r ó ż n ic y  narodowości, pochodzący z okolic zaję­
tych przez naszą armię. Zaś uchodźcy z głębo­
kiej Rosyi są skierowanymi do obozów koncen­
tracyjnych w głąb kraju. Onegdaj przybyło do 
Lwowa około tysiąc Łotyszów z Odeay, byłych 
wojskowych carskich wraz z rodzinami. Tych 
państwowy urząd powrotu Jeńców odesłał 
wprost dalej do Warszawy, a stamtąd do ich 
ojczyzny.

Baraki we Lwowie są obliczone na 2000 osób. 
Przebywający tu otrzymują całe utrzymanie 
bezpłatnie, a ubodzy ubranie i bieliznę.

Obecnie w barakach przebywa około 300 osób.
Urząd powrotu jeńców nie udziela uchodź­

com żadnych zasiłków pieniężnych, wszelkie 
ich potrzeby zaspakaja w  naturze, dając im we­
dle potrzeby bądź to ubj-anie. bądź to utrzyma­
nie.

W  zimie w transportach było do 29 proc. cho­
rych na tyfus, ostatnio tylko 3 proc- Obecnie w 
szpitalu na Janowskiem przebywa około 35 osón 
rekonwalescentów, po przebytym tyfusie.

idowanie Irlandyi przez rząd. które wyrazi się 
zapewne w krótkim czasie w dosadny sposób: 
kolejarze angielscy wstrzymają transport wojsk 
angielskich do Irłanclyi.

Llyod George oświadczył ,na to kategorycznie, 
iż tym razem w odpowiedzi na strajk rząd zwol­
ni masowo opornych ze służby rządowej, „zwal­
czając bojkot i sabotaż z całą bezwzględnością 
prawa."

Stosując prawo do robotników angielskich, 
Lloyd George zapomniał najzupełniej o prawie 
Irlandyi. A  przecież, w tym wypadku, chodziło 
już nawet nie o autonomię czy niepodległość, 
ale o oddanie prostej sprawiedliwości narodo­
wi, dręczonemu „ w imię prawa" przez brutal­
ną pięść, uzbrojoną w kolbę, angielskiego żoł­
daka. •

\ m .
Paryż, (PA T ) Havas. Konferencya ambasado­

rów wystosowała list do przewodniczącego de­
legacji polskiej i czesko-słowackiej z zawiado­
mieniem, że wobec oporu jednej ze stron inte­
resowanych przeciw sądowj rozjemczemu spra­
wa cieszyńska będzie musiała być rozstrzygnię­
tą przei plebiscyt.,

— o —

1 .

—  o —
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o twiarzy czarownicy, k tó ra '*  histery­

Miesięczniik amerykański „Americum indu- 
stries" zamieścił dłuższy artykuł T. Ackerman- 
na p. t. „Polska jako nowy wielki teren prze­
mysłu i handlu". W  artykule tym autor oma­
wia stosunki przemysłowo-handlowe Polski, jej 
zdolność wytwórczy, i widoki dla inicyaiywy za­
granicznej- i zachęca ameiykanów do jakna j- 
większego rozwoju stosunków' gospodarczych z 
nami, nazywając korzyści handlowe stącl pły­
nące, nieograniczonemi.

Oficyalny organ amerykańskiego mim. han­
dlu. dziennik „Commerce Beports" opublikował 
niedawno dłuższy artykuł p. 1. „Łódź i polski 
przemysł włókienniczy". Autorem jest p. L. E. 
Van Notm-an, radca handlowy przy poselstwie 
amerykański em w Warszawie, który w sposób 
szczegółowy i wyczerpujący zaznajamia swych 
rodaków ze stanem przemysłu włókienniczego 
w Polsce. W  artykule podane są: stosunki przed­
wojenne i ówczesna produkeya, niemiecka gos­
podarka rabunkowa i jej wyniki, a więc ponie­
siono straty, sytuacya robotników, orgamizacya 
przemysłu oraz jego potrzeby obocme. Artykuł 
utrzymany jest w tonie bardzo przychylnym a 
nawet pochlebnym dla nas.

„Liii; m-mrnn
(k). Dnia 4 b. m. Lloyd George przyjął na po­

słuchaniu diełogacyę pracowników kolojowych 
z socyalistą Thomasem na czele. Thomas przed­
stawił premierowi angielskiemu oburzenie ro­
botników angielskich na barbarzyńskie przęśla-

Brusiłow podejrzany o zamiary 
kontrrewolucyjne.

Berlin- (Tel. wł.) „Loc-al Amzeger" podaje, że 
Brussiłow stale przebywa w Moskwie, gdzie 
jest pilnie otoczony przez komisarzy boLszewi- 
ckich, aby aie wywołał kontrrewolucyi. Bruss-
łow nosi dawny mundur carski i  jest poofowlk-* 
szarny orderami-

Eksport kartofli z Polski do Anglii.
Warszawa. (Telęf. M.) Z kół rolniczych dono­

szą, że wskutek możności otrzymania w najbliż­
szym czasie z Norwegii potrzebnego taboru zo­
stanie zorganizowany w najbliższym czasie w 
państwie na wielką skalę wywóz kartofli do 
Anglii.

—  o —
Francy a odrzuca projekt powrotu ęlo 

kart chlebowych.
Rada ministrów we Francyi odrzuciła pro 

jekt przywrócenia w e Francy,j kart chlebowych 
w  przekonaniu, iż trudności aprowizacyjne 
wkrótce będą mogły być usunięte. Następnie 
uchwalała Rada ministrów program obchodu 

l pięćdziesięciolecia ogłoszenia Rzeczyptt sipolitej-

| (1.) OBCHÓD KU CZCI ŚW. JOANNY d‘ARC.
j W  starej, sięgającej średniowiecza „sali wło- 
j skiej" ina krużgankach klasztoru franćiszkań- 
f skiego odbył się we środę o godz. 5 popołudniu 

staraniem krakowskich tereyarzy przy bazylice 
00. Franciszkanów uroczysty obchód, z okazy i 
odbytej niedawno w Rzymie kanoniza- 
cyi św. Joanny d‘Arc i św. Maryi Małgorzaty 
Alacoąue. Na: -urocźystości pojawił się spory za­
stęp duchowieństwa oraz publiczności świec­
kiej wśród niej przybyła do Krakowa wycieczka 
młodzieży z Łodzi. Obchód zainaugurował p. 
Kośmiński odczytaniem swego poematu p. t.: 
„Z Bożych świata przeznaczeń", poczerń prze­
mówił szainbelan papieski dr Kaz. książę Lu- 
beoki. Mówca wspomniawszy o licznych beaty- 
fikacyach. dokonanych ostatnio przez papieża 
Benedykta XV, wynoszących do godności świę­
tych ludzi z odległej przeszłości i  z czaaów now­
szych, wspomniawszy o niebywałym dotąd w 
kościele katolickim fakcie beatyfikowania 22 
murzyńskich męczenników z Hugandy, poświę­
cił swe przemówienie św. Małgorzacie Aiacogne 
z XVII. w. apostołce kultu Serca Jezusowego i 
największej bohaterce Francyi. dziewicy Orle­
ańskiej. która z objawienia Bożego wybrana do 
służby Ojczyźnie nietylko w czasie wojny 100- 
letniej z Anglią uwoiniła kraj od wroga, lecz 
stała się’ pierwszą natchnioną propagatorką idei 
patryotyzmu, najwspanialszą postacią narodo­
wą Francyi. stwierdzającą miłość Ojczyzny o- 
rężną walką i męczeńską śmiercią na stosie. Po 
przemowie dra Lubeckiego nastapiła gra na 
skrzypcach p. Bobilewicza. członka Filharmonii 
warsz., gra na fisharmonii p. Grodzickiej i śpiew 
p. Doiężanki, uczenicy prof. Bursy. Obchód w 
półmroku świątyni, pamiętającej czasy Joanny 
d‘Arc połen był proczystego nastroju, świadczył 
o głębokiej czci, jaką święta bohaterka Francyi 
od wieków' cieszy sin w Polsce.

Z TEATRU MIEJ. IM. J SŁOWACKIEGO. Dziś 
po raz drugi nieśmiertelne arcydzieło Rosabihgo 
„Cyrulik sewilski" z najgłośniejszym śpiewakiem 
polskim Didurem, oraz artystami opery lwowskiej p. 
Ewą Bandrowska i p. Okońskim. W niedzielę wie­
czorem prześliczna operetka Audraua „Lalka"

POPULARNY KONCERT SYMFONICZNA W  „BA: 
GATELI11 odbędzie się w najbliższą niedzielę o g. 
11 i pól przed południem. — Dyrygować będzie p. 
Zdzisław Górzyński — w  programie Moniuszki 
..Bajka". Glinki „Krakowiak". Bi-zetta „Arlesienna\ 
Wagnera „Polonia" i Griega „Peer Gynt" pierwsza 
shita. Wobec ogromnego zainteresowania się kon­
certem należy pospieszyć się z zakupem biletów, 
które nabywać można codziennie ptzv k-sie ..Ba­
gateli".

PREMIERA „OFICERA G W A R D II" Franciszka 
Molnara, autora granei u nas z (okiem powodzeniem 
„Konfekcyi męskiej", odbędzie się dzisiaj wioczoe 
rem w „Bagateli". Wykonawcami lej świetnej ko- 
medyi będą artyści warszawskiego Teatru Poiskie- 

i  sw> i Maleso, zrzeszeni w świetny zespól pozyska: 
'  nv przez dyrakcvę ..Bagateli" nr. cały lipiec. Nieli­

czne pozostałe jeszcze bilety na wszystkie ropor-
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toarem ogłoszone przedstawienia nabywać można 
przy kasie „Bagateli".

Z U A i S H  POWSZECHNEGO. Dzis stałem cie* 
szucy się powodzeniem „Tajemniczy Dżems". jutro 
zaś premiera niezm iernie wesołej, pęfneJ przezaba- 
wnvcb typów i  sytuacyj krotochwila Lauffsa „Sza­
lony pomysł14 z udziałem całego niemal zespom 
dramatycznego naszego teatru. Reżyseryę sztuki 
prowadzi p Kornecki. „Szalony pomysł prany bę* 
dzie trzy razy z rzędu: w sobotę, niedzielę i ponie-

d W V k2 IA Ł  SYNDYKATU DZIENNIKARZY IRA
K O W oi '• “H odbędzie posiedzenie w- sobotę dn. 10 
bm o o-odz 12 w południe w redakcyi „U. Kury< ri 
Codz " ^Na porządku dziennym sprawy b. ^az?e.

NATŁOK W  BIURZE W ERBUNKOW EM  OCHCL 
TNiUSńtrO ZACIAGU. Dobrowolny zaciąg cho tłu­
ków w koszarach Kościuszki przy ul. Rajskffe] (I P., 
pokój nr. 51) już od pierwszej chwili rokuię. najlep­
sze powodzenie, a natłok zgłaszających się wska* 
■uje r- 1 ży co <7 chiej ustanowić drugie biuro 
werbunkowe. P rzy  komisja przeprowadzającej do­
browolny zaciąg urzędować będą od jutra, t. J^od 
piątku dwaj członkowie Rady miej. jako reprezen­
tanci społeczeństwa miejscowego oraz reprezentant 
magistratu. Zgłoszenia przyjmowane są od 8 rano 
do 2 po południu.

O KW ATERY UŁA  OFICERÓW. Ze względu na 
liczne zapotrzebowanie kwater oficerskich wzywa 
magistrat mieszkańców miasta, aby zgłaszali do­
browolnie mieszkania na kwaterunek wojskowy, 
gdyż w przeciwnym  razie będzie magistrat zmu­
szony przeprowadzić bezwzględna rekwaaycyę 
wszystkich mieszkań, podlegających zajęciu w myśl 
ustawy kwaterunkowej, a w szczegolrośt i ubUŁacyj 
w mięsakan-tećh, liczących porad 4 pokoje, Zgło­
szenia przyjm uje urząd mieszkaniowy: gi. gmach 
magistratu. Widyna, III p., drzwi nr. 37.________ _____

D O  UCZNIÓW  AKADEM II SZTUK PIĘKNYCH. 
Otrzymujemy następującą notatkę: „Zawiadamiam 
niniejszem kolegów, że z powodu niemożności po­
rozumienia się z kolegami na mocy uchwały zja* 
zdu warszawskiego z lutego b. r. poddającej całą 
młodzież akad. pod kierownictwo kom. W . P. O. 
Z V . Mł. Ak. — wszyscy koledzy są zobowiązani 
ściśle przostrzgać i  wykonywać wszelkie zarządze­
ni i Akad. egz. wojsk. Wszelkie uchwały dotyczące 
odezwy Naczelnika Państwa wzywającej obywateli 
do służby wojskowej będą podawane w  dziennikach. 
Prezes: Jura."1

ZGROM ADZENIE W D Ó W  I SIEROT po poległych 
odbędzie się w sobotę 10 b. m. o godz. 5 pop. w  Do 
mu robotniczym p rzr ul. Tomasza 37.

(2) KRADZIEŻE TYTONIU PODCZAS TRANS­
PORTU BO F A B R YK I. Onegdaj przytrafiano nie­
jakiego Ł. Imirskiego, zam. przy ul. Lubelskiej 11 
i J. Nowaka, którzy przy transporcie tytoniu z dwor­
ca kolejowego do fabryki kradli^ tytoń z wozu. —  
A znowu przed kilku dniami gromada złodziei 
mogącym dać gwaraneye bezpieczeństwa transport 
przypuściła do wozów transportowych formalny 
szturm i bez przeszkody kradła tytoń całemi bala­
mi. W ogóle tiansporty z dworca kolejowego odbyt 
wają się w ciekawy sposób. Zanim dojdą one do 
fabryki, przechodzą przez złodziejskie „składnice". 
Woźnicy transportów mają całe bandy zorganizo- 
wanych opryszków, którzy pod pozorem pomocy 
jadą n,a wozie i podczas jazdy pr-zez ul. Szlak i Sie* 
miradzkiego albo zara,z koło dworca towarowego 
zrzucają całe bale. które szybko znikają w sąsie­
dnich szynkach i domach. Strażnicy fabrycani, któ* 
rzy pilnują wozy, nie m ają czasu na to zwracać 
uwagi, ponieważ najczęściej zajęci są grą w  karty, 
a widząc nawet 1-: .lz,ież, dokonywana bez żadnych 
skrupułów, zuchówui-ą się całkowicie obojętnie. —  
W  fabryce niema kontroli przy wyładowywaniu ty­
toniu, wskutek czego trudno zauważyć popełnioną 
kradzież. A  przecie w ten sposób rozgrahia się 
skarb polski, co zdaje się tolerować jest zbrodnią. 
Dlatego powinny czynniki kompetentne położyć 
kres tego rodzaju nadużyciom, mało powiedzieć 
nadużyciom. VTzodewsz.yst.kiem powinno się trans* 
porty robić przy pomocy zamkniętych wozów, 
wreszcie należałoby oddać kontrolę jakim organom 
tu (n. p. urzędowi walki z lichwą).

PATRYOK*CENA OFIARNOŚĆ POLAKÓW  AME­
RYKAŃSKICH. Jak donosi „Dziennik Chicagowski" 
odbył się w miejscowości Poughkeepsie wielki wiec 
w celu zebrania podpisów na polską pożyczkę nań 
stwową. W  ciągu niespełna pół godziny zebrano 
sumę 11.000 dolarów z zapewnieniem uzupełnienia, 
wymaganej kwoty 33.000 dolarów, a nawet prze* 
wyższania jej. W  Ameryce bowiem każda parafia 
polska obowiązana jest złożyć na polską pożyczkę 
państwowi}, pewną z góry określoną kwotę, którą 
wyznacza dla poszczególnych osad Centralny komi­
tet w Waszvngtonie,

L .-ND YC l W  POZNANSKIEM. Pisma tutejsze po­
dają, że w Kobylnikach pod Szamotułami do pałacu 
ordynatostwa Twardowskich wtargnęło 5 bandy­
tów. Weszli oni do sypialni, przecięli przewodniki 
telefoniczne oraz oświetleniowe, obezwładnili go­
spodarzy, zabrali pieniądze i kosztowności, poc?em 
zamknęli obrabowanych ną klucz i uciekli. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że nie zabrali sreber 
i że zwrócili sygnety herbowe ora/z obrączki ślubne.

Kromka gospodarcza.
URUCHOMIENIE PAPIERNI NA W OŁYNIU.

Z mana fabryka papieru w Pomince na Wołyniu, 
która w swoim czasie zaopatrywała w  papier 
■prawie wszystkie wydawnictwa kijowskie, ma 
być wkrótce uruchomiona i  w  tym oelu mini­
sterstwo przemysłu i handlu wezwało do War­
szawy przedstawicieli właścicieli, w celu uło­
żenia się z nim i co do puszczenia w  ruch pa­
pierni. Fabryka znajduje się w dobrym stanie i 
uruchomienie jej nie będzie przedstawiało w iel 
kich trudności, zwraszcza, że znajduje się ona 
w miejscowości, obfitującej w lasy, a więc da 
się tam łatwo rozwiązać kwestyę opału, n  ile

Krakowski Oddział Obrony Państwa.
Kraków, 9 lipca.

Wczoraj wieczorem zebrali się ponownie w 
sali konferencyjnej magistratu reprezentar ci 
stronnictw, duchowieństwa, zrzeszeń społecz­
nych i redaktorzy pism krakowskich, celem o- 
mówdenia aikcyi, jaką w  chwili obecnej podjąć 
należy.

Na porządku dziennym znajdowały się nastę­
pując® sprawy: l-o  Straży bezpieczeństwa, i-o  
Zwołania wiecu politycznego i uchwalenia e- 
nuncyacyi. Trzecim punktem obrad, miały być 
kwesty® organizacyjne.

Przewodniczący wicepr. Rolie oznajmił, że 
wedle informacyi udzielonych p”zez wojsko 
wość straż bezpieczeństwa będzie nosiła tytuł 

KRAKOWSKIEGO ODDZIAŁU OBRONY 
PAŃSTWA.

Jej organizacyę ujęła w swe ręce całkowicie 
wojskowość, która traktować ją  będzie łącznie 
z ogólną akcyą werbunkową do armii ochotni­
czej.

Tak więc zgłoszenia do służby ochotniczej od­
bywać się będą w  2 grupach. Szeregowcy do lat 
<2 i oficerowi* do lat 50 mają idę jedynie zgła­
szać do .irmlS, poczem zostaną pod lan i przeglą­
dowi wojskowemu, który skwalifikuje ich jako 
zdolnych do słuzny frontowej, wartowii iczo- 
gamizonowej, wzgl. kancelaryjnej.

Starsze natomiast roczniki mają zgłaszać się 
do Straiy Bezpieczeństwa (Krak. Oddz. Obi.

produkcją Poninkowskiej fabryki zostanie ski© 
rowama do Warszawy, zaważyć to może powa­
żnie na rynku i złiagoidzić kryzys papierowy.

(z) ZAŁOŻENIE FABRYKI ZAPAŁEK W  
BYDGOSZCZY. W ostatnim czasie utworzyło 
się w  Bydgoszczy Towarzystwo akcyjne z ka­
pitelem 3 mńdiotnćw kor., którego celem jest za­
łożenie fabryki z&ipOrek „Prom ień". Towarzy­
stwo nabyło w  Czyżkówce nieruchomość i ma- 
Eszytuy, które są już w drodze z zagranicy. Po­
zyskano już także fachowe siły do k i.rów n i- 
ctwa fabryki. Budowle;, zakupione na fabrykę, 
są tak obszerne, że mogę. pomieścić ewentual­
ni© jeszcze jaką inną wytwórnię przemysłową.

(c) LEN NA L IT W If. Do niedawna główną 
dostarczycielką lnu, tak dla fabryk moskiew­
skich, jak łódzkich, a po części i zagranicznych, 
była gubernia pskowska, gdzie jednak uprawa 
lnu pod. panowaniem bolszewickim upadła zu­
pełnie. Sąsiednie powiaty litewskie i łotewskie, 
w idząc to, w zięły się do uprawy lnu, rozumie­
jąc, że nastąpiła chwila, kiedy la two będzie za­
stąpić Rosyę na rynku międzynarodowym. W e­
dług otrzymanych tu wiadomości, oddano pod 
uprawę lnu nia L itw ie siedm dziesiąt pięć dzie­
sięcin ziemi, z których zebrano 4,500.000 pudów 
włókna lnianego. W tym  roku zasiano jeszcze 
większe przestrzenie i  woźną mieć nadzieję, że 
na rynki dostarczonych będzie przynajmniej 
kilka milionóiw pudów' włókna.

NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁO­
W E. Do rejestru łiandlowegu sądu okręgowego 
w  Warszawie wciągnięto Spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością, pod firmą. „Towarzystwie 
przemysłu i handlu naftowego bracia Rylscy". 
Założyciele spółki prow adzili wielki interes na­
ftowy na Kaukazie. Kapitał zakładowy spółki 
wynosi 1,700.400 marek. /

Z ' in ieyatywy Stowarzyszenia k upców pols­
kich w  Warszawie, Centralnego Towarzystwa 
rzean ieśinjczjegdr Towarzystwa przemysłowców' 
Królestwa. Polskiego, Związku ziemian, Koope- 
racyi rolnej oraz kilku banków, powstała w 
W arszawie spółka pod firmą ,,Konifideneya“ 
której zadaniem nia być udzielanie informacyi 
o zdolności kredytowej. Kapitał zakładowy spół 
k i wynosi 250 tysięcy marek.

(c) RADA GAZOWO-NAFTOWA. Przy m ini­
sterstwie przemysłu i handlu powstaje nowy 
organ doradczy, który będzie nosił nazwę Ra­
dy gazo wo-u altowej, złożenej z dziewięciu osób, 
powołanych z pośród producentów, rzeczozna­
wców technicznych i handlowych i  wogółe o- 
sób, obeznanych z przemysłem giazówo-nafto- 
wym. Celem Rady będzie rozważanie sprafew, 
dotyczących przemysłu naftowego. Członkowie 
Rady będą mianowani na okres trzechletni. Po­
siedzenia Rady będą się odbywały przynajm­
niej dwa razy na rok.

(m-m) URUCHOMIENIE FABRYKI WÓDEK 
W  IZDEBNIKU, Przed wojną fabryka w  Izde- 
bniku zajmowała pi-erwszorzęidn© stanowisko 

w dziedzinie naszego wó-demrstwa. Jej specyal- 
ności: jarzębiak, jarzębinka i kenifeaynka *słv-

Panstw-ą mającej zasadniczo pełnić służbę tyl­
ko w miejscu.

Obecnie zgodzili się jednomyślnie aa wydanie 
odezwy popierającej akcyę werbunkową i  wy­
brali subkomitet, który zajm ie się zredagowa­
niem odezwy.

W  dalszym ciągu zabrał głos rektor Estrei­
cher. Przedstawi! on plan wystosowania ode­
zwy do narodu, podpisanej przez wszystkie 
stronnictwa, w której donaaganoby się stworze­
nia silnej armii rządu koalicyjnego cieszącego 
się ogólnem zaufaniem społeczeństwa i skupie­
nia całego narodu wokół Naczelnika Państwa. 
Odezwę przedłożonoby do uchwalania zgrema^ 
dzeniu obywatelskiemu.

Po mowie rektora Estreichera wszcygłS się 
na powyższy temat żywa dyszusya. Większość 
stronnictw od konserwatystów, poprzez demo­
kratów i ludowców, a skończywszy na socyali- 
s„ach wypowiedziała się za koniecznością wy­
dania odezwy tej treoui. Pogląd przeciwny za­
stępowali nar. demokraci i grupy blisko nich 
stojące. Nar. Dem. występowali szczególnie o- 
stro przeciw poruszeniu w odezwie sprawy 
gabinetu koalicyjnego. Po długiej, nader oży­
wionej dyskusyi odroczono sprawę do dnia dzi­
siejszego. Dziś zbiorze się mianowicie Komitet 
ściślejszy, do którego każda grupa wyśle 1 re­
prezentanta i on zastanowi się dopiero nad kwe- 
styą odezwy.

nęly z dobroci. Wysyłano je masowo za grani­
cę do Francyi, Belgii, Włoszech, gdzie jako 

„cognac aux sorbes" i  „Liąueur aux soabes" 
cieszyły się nie mniejszem uznaniem, niż u 
nas koniaki i lik iery francuskie. W  czasio w oj­
ny produkeya f: bryki jzdebnickiej znacznie o- 
słabla., w  koiicu zaś z powodu braku cukru i 
spirytusu, zaprzestano zupełnie wyrobu wódek. 
Obecnie — jak się dowiadujemy, — fabryka zo­
stała znowu uruchomiona-. W krótce y.dęc w 

handlu pojawią się świetne izdebnicKie wódki 
(c) POLSKA W YTW Ó RN IA  PRZYRZĄDÓW  

FIZYCZNYCH I CHEMICZNYCH. N ajze wyższe 
i średnie zakłady naukowe i pracownie prze­
mysłowe sprowadzały dotąd przyrządy fizycz­
ne i  aparaty chemiczne przeważnie z Niemiec, 
na co wydawano corocznie miliony. Tymczasem 
Polska posiada wszelkie warunki, jak siły te­
chniczne i odpowiednie materyały, w celu siwo 
rżenia u siebie tej produkcyi i zaopa rywania 
wszelkich laboratoryów w  przyrządy fizyczne i 
chemiczne właisnemi siłami. Zrozumieli to dwraj 
inżynierowie warszawscy (Bojarowski i  Zalew­
ski), którzy założyli i  prowadzili niewielkich 
rozmiarów wytwórnię przyrządów fizycznych i 
chemicznych. W łaściciele pracowni uznali, że 
chwila obecna wymaga rozszerzenia i  powięk­
szenia icii wytwórni i w +ym celu zoilożyli spół­
kę akcyjną, z kapitałem m iliona miarek. Akcy- 
onaryusize znaleźli się i  spółka przystąpiła już 
do pracy7. Polska wytwórnia wyrabia przyrzą­
dy z działu mechaniki, elektryczności, maaa- 
tury chemicznej, remontuje prz rządy fizyczne 
i ł. d., dążąc do wyrabiania wszystkiego, co jest 
potrzebne gabinetom fizycznym zakładów nau­
kowych i pracowniom przemysłowym.

SM OCZKI GUM OW E
fiaszeczki na mleko, termometry gorączkowe, ce- 
ratki dla dzieci, statetery do lewatyw  dziecinnych.

Aparaty Prcf. Soxhleta i t .  p.
polecają najtaniej

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6. 1784

„SALON SZTUKI71
S Z P IT A L N A  L . 4 0 . Tel. 2486 
naprzeciw teatru miejskiego.

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych. 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dzieł szluki, zaprowadza dyrekeya równie

s o n e d a ź  si a s o ł a t y .

«
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w Krakowie.

Dnia 30 czerwca b. r. odbyło się Walne Zgro­
madzenie akcyonaryuszy Polskiego Towarzystwa 
Handlowego, Spółki akcyjnej w Krakowie.

Rada Nadzorcza przedstawiła bilans za pierwszy 
rok istnienia, wykazujący kap ał akcyjny w kwo­
cie K. 4 0 ,0 0 0 .0 0 0 fundusze rezerwowe Koron 
15,848.998*14, czysty zysk K 5,593.286*99.

Z czystego zysku uchwaiiio Walne Zgromadze­
nie przyznać akcyonaryuszom I50/o dywidendy, 
dalej na fundusz eme^talny urzędników Koron
1,000.000*— na dary K. 200.000*— a mianowicie: 
®a Dar honorowy Naczelnika Państwa K. 50.000' — , 
®a fundusz plebiscytowy K. 50.000*— , na Akade­
mię Górniczą w Krakowie K. 50.000*— , na Wszech­
nicę Handlową w Krakowie 50.000*— .

Następnie uchwalono jednogłośnie podnieść ka­
pitał akcyjny do Mk. p. 100,000.000*— .

Po Walnem Zgromadzeniu odbyło się posiedze­
nie Rady Zawiadowczei, na którem zostali ponow­
nie wybrani: Prezesem: Dr, Jan Kanty Steczkowski, 
Dyrektor Banku Krajowego, pierwszym wicepreze­
sem Jan Kanty Federowicz, Prezydent m. Krakowa, 
Poseł na Sejm, drugim Wiceprezesem Dr/ Marcin 
Szarski, Dy ektor Banku Przemysłowego.

Rada Zawiadowcza uchwaliła podnieść na razie 
kapitał akcyjny o Mk. p. 35,000.000, t. j. do kwoty 
Mk. p. 70,000.000'— , a. to przez udzie'enie prawa 
poboru dotychczasowym akcycnaryuszom jednej 
akcyi nowej za 1 starą. Bliższe warunki subskryp­
cyjne będą ogłoszone przy emisji.

j ł  aa  na kursa handlowe roczne i 4-rniesię- 
l A f  U  8 K "  ł f  czne w rząd. zatwierdzonej Szkole buchał- 
l i r  A  I  teryl „HERMES* J. Pilcha w Krakowie, 
■ ■ I  8 w #  R ul. Floryańska 39, II, p. p 'zyjmuje się 

codziennie tio dnia 10-go llpca. 
Zamiejscowych uczy listownie.

Narząd szkoły umieścił w ubiegłym roku szkolnym okofo 
80 uczni i uczennic w różnych instytucyach finansowych 

j przemysłowych na korzystnych posadach. 1600 
W zorow a szkoła pisania na maszynach. .•

Bil. ra Oorsiu Spedycyjnego
H. MEtiDELSOHN

przeniesione sosfcały 
t.r> n o w e g o  £o&slu

Hac Dom inikański 1,1 p.

Hegary (irygatory)
1 części składowe do tychże — polecają

Stanisław Baran i Ska
 Kraków, Sławkowska 6. 1783

~  r
^Kiawnicka, Hunyadl, ailiska, Enska, W lld u n - 

gen, M rysnbedzki. i ł. d.

PkOBNEft —IKRAKOW.
{fiom obile różnych wielkości i pojem­
na n0ŚCi oraz aul°  cifiirwe
Wi *8- na bliższe i dalsze tury d o  wynajęcia. 

m°ść: inżynier J. Strzałkowski I Ska, ulica 
, Starowiślna 16, 1. p . 1628

^ U c i t  g i e ł d o w y .
(stai) Wc Kraków, 9 llpca. 

wie]kim'VV<5a°Ta'jsza giełda odznaczała się nie­
mi i dv!wr>̂ ł'0 m *̂ ^ ucb PaPierami lokaicyme- 
l^girj-J^^iidiowerni, zarówno jak akcyami 
walutach i hamdJowemi pra wie żaden. W
daie sie co do wałxit zagranicznych
Brak tendencja oewnej zwyżki,
azaw^kili ^ i ° ści o notowaniach giełdy war- 
»dym T a z ie ^ IStrzymał żywszą- reakcyę. W  ka- 
ki ' ‘emie k ii  r  znacznie w górę, mar-
W 0 iec swti £ f ,ał» mniej chęłnych “ żyw ców . 
Wielkiei S d i , ° ^ ej nie m^ na naBWać nie* 
rea n-cve zbyt z,v'TŻkow Cj W obcych za 
i* powściągliwość GleMa kl2 ^ 1  zaJŁhovvri1'
. Waluty: Martar i pewTlQj stałOŚĆ-

18. Dolary (a 100, 50, 20, 10) ofiar. 160, żąd. 180, 
transakc. 169— 168.50, dolary kanadyjskie ofiar. 
140, żąd. 160. Lei rumuńskie ofiar. 380, żąd. 400.

Dewizy: Berlin 480— 469. Praga 395, Londyn 
770, Wiedeń 107.

Akcye bankowe: Polski Bank Przemysłowy
ofiar. 430, żąd 470, transakc. 455, Bank Hipote­
czny ofiar. 550, żąd. 580, Bank Małopolski ofiar. 
550, żąd. 590, Ziemski Bank Kredytowy ofiar. 
380, żad. 410. Powszechny Bank Kredytowy S. 
A. 200.

Akcye Tew. handl. i przem.: Polskie Tow.
handi. 420, 450, Hatndl. Spółka akc. „Im pex“ 
190, 220, 210— 200, Zieleniewski 1400, 1500, „Gór­
ka11 fabryka cementu 1350, 1450, Gal. akc. Zakła­

dy Górn. Siersza 1300, 1400, „Tepege" Tow*. dla 
przedsięb. górn iczych 3100, 3300, Polska N&fta 
1350, 11-50.

Lwów, S lipca.
Ruch na dzisiejszej giełdzie ożywiony; brai 

wiadom ości z W arszaw y spowodował, że ceny 
był> wygórowane. Początkowo płacono u nas 
za dew izę na Wiedeń 108, następnie 115, a poza 
giełdą rzekom o 116, gdy w  Krakowie tylko 107. 
D olary notowano u nas 180, w Krakowie 168 i 
pół. Dewizę na P ragę sprzedawano u nas po 
430, podczas gdy w  Ki akowie dokonano tians- 
akcyi po 395. Targ cecnuje biak oryentacyi, ten- 
deneya chwiejna, usposobienie ożywione.

Dyskusya sejmowa nad ustawą konstytucyjną.

Hd 470 m fijM iS  niemieckie a 100 oJi^ -  450’ 
490' t r a S S  4 7 ^ W kie a 1000 ofiar* 460- '^ <k

280 Ł  L m - * nUe  carSkłe P0 500 rb'
27o • 1 oon id ’ luł>le carskie po 100 ofiar.

w 'C L )  ?vm sk i‘  ™-aaacc. b/. fra n k i francuskie ofiar. 14.50, żąd.

Warszawa (tel. M.). Z wolem  ikom sensaeyi. 
czwartkowe posiedzenie Sejmu przyniosło przy­
kry zawód. Zdradzały się znudzone miny by­
walców sejmowych, którzy w  Sejmie dziś w y­
pełnili gtalerye dla publiczności. Tą sensacyą 
miała być pierwsza debata nad projektem kon- 
stytucyi. Niaimiętna Kampania prasowa, towa­
rzysząca obradom sejmowej komLsyj konstytu­
cyjnej, po ł  walała przypuszczać, że praem ów le­
nia programowe przedstawicieli stronnictw bę­
dę. wygłoszone co najmniej przy akompania­
mencie wrzawy i utarczek słownych. Tymcza­
sem poza- incydentem z posłem Woźnickjm, któ 
ry przed porządkiem dziennym usiłował zało­
żyć protest przeciw projektowi kon-stytucyi w 
brzmieniu, uchwialonem przez komjsyę, prze­
bieg posiedzenia był na ogół spokojny. Uważnie 
słuchano referatu posła Dubanowicza f prze­
mówienia posłów dra Głąbińsikiego ora dra Fi- 
chny. Największą jednak uwagę wywarła mo­
wa przedstawiciela P. P  S., posła Niedziałko­
wskiego, którego -wywodom pnzytsSuchiwno się 
z rządkiem w  Sejmie napięciem. Komplet, jaki 
na ławach poselskich m iał miejsce w czasie mo 
w y swej poseł Niedziałkowski, obserwować mo­
żna było dotąd w  Sejmie jedynie w czasie w y­
stąpień Ignacego Daszyńskiego albo Ignacego 
Paderewskiego.

Warszawa. (PA T ) Iiniterpeiacyę wniósł mię­
dzy iiunemi poseł Baiflicki w spraiwie naduży­
wania międzymiastowych rozmów telefoni­
cznych urzędowych przez osoby niepowołane, 
w szczególności przyznawania przez urzędy te­
lefoniczne charakteru urzędowego rozmowom, 
prewadizwnjm przez redakcję dziennika „Rze­
czy pospoti+a“ .

Poseł Zamorski z powodu szykan, wyrządza- 
nych gminom polskim przez władze wojskowe 
ziemi Czerwińskiej.

Poseł Gołiński w  aprawiie miaiiiowan.ia sędzią 
śledczym byłego policmajstra p- Zakonna.

Przed porządkiem dziennym zabrał g ł . w 
sprawie formalnej potseł Woźnucki, /.tory w i- 
mieniu klubu P. S. L. złożył oświadczenie, po- 
czem przystąpiono do porządku dziennego to 
jest do drugiego czj tania ustawy o konstytucji 
Rzeczj pospolit ej polskiej. *

Sprawozdawca poseł D-uhanowicz oświadczył, 
że kom isja  korastytucyjna stanęła aa g: uncie 
ustroju republikański ego, wyb;ei-ając v. pośród 
dlwóch systemów: prezj^dyalnego przyjętego w: 
Stanach Zjednoczonych i parlament a m ego 
przyjętego przez państwa europejskie -- ten 
drugi,

Komisya wytknęła sobie za zadanie wytwo­
rzenie ustroju takiego, któryby upodobił się do 
wielkiej demo&racyi zachodu. Przyjęliśmy naj- 
rozleglejsze prawo wyboiczt, posunęliśmy jak 
najdalej zneadę odpowiedzialności rządu v obec 
sejmu,, ograniczyliśmy skład i kompetencyę 
senatu, jak żadne inne państwo. Wolność je­
dnostki jest prawem świętem, lecz świętszą jest 

| wolność państwa. Niektóre z proponowanych 
“ urządizeń będą atakowane z punktu widzonia i 

skrajnych pcjęć zasady wolności. Powinniśmy 
się dostroić do chwili, w której pow-zięto r.a- 
szą konistytucyę. Musimy stworzyć państwo j 
rządne, wolne i potęśne. Gwarantuje nam to 
przedłożonym panom projekt. Wśród tych za- ■ 
sad dwa zagadnienia najbardziej podlegają ' 
dysku»yi: sprawa senatu i sprawa, wyboru glo- | 
wy państwa. System jednoiizbo-wy utrzym ał się 
w  niektórych drobnych .państewkach europej- ; 
sk-ich i w nielicznych państewkach poza Ruro- . 
pą. Należy podkreślić fakt, że pańfvwa, które i 
próbowały zastosować system jednoizbowy, . 
wkrótce powróciły do dwuizbowego. Źc system | 
ter. nic je&t sprzeczny z duchem czasu, świtał- ,j 
czy o tem przejęcie go przez N iem cy i Czechy, i 
Ciało ustawch.ta/wozc ma aa zadanie tworzenie 1

ustaw, musi w ięc być zbudowane tak, aby mo 
gło stwarzali dobre ustawy Izba poselska zło­
żona jest p-rzedewszystkiem z ludzi partyjnych, 
Izba ta spełnia zad-anie, jeżeli chcdgi o potrze­
bę chwil|i i  o zaspokojenie m fpiljniiejszych imte- 
resónv. Obok jednak czynnika, kładącego nacisk 
ma potrzeby najniezbędniejsze, jest rynnak 
przejęty troslcą o zasady. Kraiwa musizą być do­
bre na dłuższą metę.

Praca Izby poselskiej wymaga uzupełnienia 
przez v\ pływ ciała-bardziej doświadczonego i 
rozważnego. Kviestyą sporną może być tylko, 
jak daleko mogą być posunięte uprawnienia 
senatu. Senat razi wielu swoją nazwą. Wysuwa 
się zarzut, że jest to wskrzeszenie instytucyi ta­
kiej, jaką jest Izba lordów, panów i masmatów. 
Zarzut wst-eoznictwa s,polecaj ..-go może być sto­
sowany tylko przeciw składów I seniaitu, nie &aś 
przeciw  samej instytucyi. Zarzut zaufania, 
skierowany przeciw  senatowi, może być stoso­
wany tylko wobec bezkrytycznych słuchaczy. 
Zadaniem senatu jest miarkowanie i popra­
wianie prac sejmowych. W  obecnym projekcie 
rola senatu sprowadzona jem do tego, że senat 
ma Izbie pozostawiać czas do namysłu. Cu do 
zarzutu, wynikającego z hasła: .jeden naród, je­
dno przedstawicielstwo, — to nie wytrzymuje 
on krytyki. Udzielność państwa jest atrybucyą 
narodu, ale wykonywanie tej udzielności nie 
nr-oiże być rolą jednego czynnika.

W  dalszym ciągu sprawozdawca udowadnia, 
że zredukowanie systemu parlamenl rnego do 
czystej jeduolzbowości byłoby podporządkować 
n^em władzy wykonawczej organom legislatyw- 
nym.

W  dyskusji nad ustawą konstytucyjną pos. 
Gląfoiński oświadczył imieniem Z^.iązku ludo­
wo-narodowego, że stronnictwo jego na ptojekł 
w zasadzie zgadza się i bęńzle za nim  głosować. 
Zastrzega sobie jednak pev ne poprawki i pierw­
sza poprawika dotyczy zwoływania Sejmu, któ­
re to prawo miałoby być przyznane marszałko­
wi, druga odnosi się do wieKu posłów, trzecia 
wreszcie bardzo ważna dotyczy uprawnienia 
prezydenta rzeczyyiospołitej. Klub ludowo-naro­
dowy uważa, że godność prezydenta nie da się 
połączyć z godnością naczelnego wodza.

Po-. Niedziałkowski krytykuje projekt, po* 
c/.eni zgłasza następującą rezolucyą:

Poseł Fichna oświadcza., że projekt konsty­
tucji nie odpowiada wymaganiom. Mówca jest 
przeciwny dwuizoowości. Gdyby zasada dwu­
izbowości przesizla, to mówca zgłasza poprawkę 
do art. 36, aby senat składał się nie z 50, ale 
70 człomcćw i aby cie wchodzili do niego przed­
stawiciele episkopatu, instytucyi naukowych, 
sądu najwyższego, izb ogspodarczycb i adwo­
katury. Dalszy ciąg dyskusyi odroczony.

U i w it r z p a i si a g i  strajków.
Warszawa. (PA T ) Rezolucja zarządu Narodo­

wej P a rty i Robotniczej brzmi. 1. Wezwać wszy­
stkich członków i sympatyków pod1 broń. 2. Na 
niezdolnych do noszenia broni włożyć obowią­
zek u trzym yw ania rodzin tych, którzy pójdią do 
szer.eg^w. 3. Z pozwolenia generała Hallera u- 
tworzyć biuro werbunkowe. 4. Na cały cza* 
ciężkiego położenia w państwie powstrzymać 
się od strajków. 5. Źąclać zamknięcia kabare­
tów, kin i zakazu sprzedaży trunków.

Profesorowie i akademicy poznańscy 
podda!ą sie pod rozkazy R. O. P.
tSTarszawa. (P A T ) „Gazeta Poranna11 donosi: 

Profesorow ie uniwersytetu poznańskiego u- 
clłW aliii w ysłać depeszę do Rady Obrony Pań­
stwa, donoszącą o poddaniu się pod rozkazy 
Rady. Akademicy powzięh uchwałę, domagają­
cą  się zamknięcia uniwersytetu.
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T o w a r z y s t w a  W z a j e m n e g o  
U b e z s » S e a e n i a  o d  o g n i a

>SNOP<
założone w r. 1903 przez Ziemian w Warszawie

Oddział na M a l o p o l s k ę  w Krakom c
przy  ni. K row oc iarsk ia j L. 3, p a r ta r

PRZYJMUJE WSZELKIE UBEZPIECZENIA OD OGNIA 
Z lecen ia  Stron załatw ia szybko  i dokładnie. 

Ubezpieczający się w Towarzystwie „Snop11, będęcem Instytu- 
cyę współdzlelczę, uczostniozę w  corooznych jego zyskach. 
18 ubiegły rok admlrcistricyjny rywldendi (zwroty) wynoszą 2 8%  od premii.

We wszystkich miejscowościach 
IM ałepcSsKi

poszukiwani są d z i e l n i
SEPREZeiTASCI i AGENCI

(2 reser-ancyami)
za d o b r e m  w y n a g ro d z e n ie m .

PoEska instytucya ubez- 
pinzeft na tycie

poszuk lje aa korzystnych. 
*<jrunkach 1706

* a s t Q i » € Ó w
( p e n ó w  i panie)

chętnych do pracy w  dziJie 
akwizyfcyi życiowej w  ka­
żdej miejscowości loaju. 
Zawodowcy mają pierw­
szeństwo. Wiadomość i re- 
lerencye -di esować: Kra- 

’ kaw, skrytka pocztowj u. 14. «99t TBOWTra

SKRAhZlGNG portfel z pie-j 
niądzmi i dokumentam 

wojskowemi na nazw. sierż. I 
Hopftn Stanisław. Proszę o i 
zwrot dokumentów: Staro­
wiślna Sb, 1 p. 1775 | i—— i i T -r- ■ ■ Uj
Z GOSIOM' tymczasową kartę i jj? 

zwolnię lio z wojska na j 
nazwisko Sochacki Jan, którą 
się uuiewa/nin. 1764 j

S aletrę prawdziwą, boraks, 
szczotki prawd*. ryżowe, 
sznurowadła rlćfane,farbkę 
do bielizny, mydło, ,-Per- 

kun“ do farbowania mataiyi, i | 
pokost prawdziwy, Szor ak pra- 1 
wdziwy „(irange\ kalrfonię. la­

kiery kolarowe poloca 1748

Jóes a f f e c t e d  fcy 
e a m p  w a a łh n r

M ie s ię c zn ie

100— 150 s ip it iiw  szatni i piasku
każdego gatunku do oddania wprost in­

te resa n tem .

Informacyi udziela

Dyrękcya kopalni „Śfflezya"
w Bielsku. 1768

first c lass  
ly p a w r ita r  R lb b o n

1689

iii;
P a n n Q

pisząca biegle na nu szynie j 
z ładnej,; pismem poszukuje 

Hurtownia Chrześcijańskiej ) 
Cnotki Hanolowuj, Kraków, Jo- j

gtziiońska S. 17511 
Pn.adn do ob jęcia  zaraz, j

KoiŃ ayf̂ îiowy „Ugiralsr j
35 HP kompletny, gumy peł- ■’ 
ne, automobile ciężarowe 
Biiss ng, Nesselsdorf, Grkf- 
Stlft sprzeda Plum Trchniczr. - 
automobilowe, Kroków, fiadziwił- 
towska S2. 173!

Niezrównana ta taśma odniosła w ostatnloh ozasaeh bezwzględny rekord 
zwyoięzkl na rynkach światowych, dzięki niezwykłej doskonałości wytwór­
czego surowca, oo pociąga za sobą niebywałą dotyohozas trwałość towaru.

WyłączniB do nabycia •:fmy LUDWIK A K S M A N ,  Kraków, ni. Szowska L1C.
Sprzedaż d e ta liczna . Sp rzeu  z hurtowna tylko dla zamiejsoowyoh.

okładającego się z 2— 3 pokoi 
n l l U £ n a i t i t >  x kom fortem  w  Krakow ie po­
szukuję natychmiast. Ceną czynszu obojętna —  od­
stępne w  każdej wysokości. W iadomość pod „M ie ­
szkanie1* do Biura reklam y „P rasa11 w  Krakowie, 

Karmelicka 16, tel. 20-86. 1765

arPluskwy, mole, 
pchMmęchJTt. 
p. tepl rsdykal- 
nla j roszak 
wyrobu aptek L. Ooroszowa, 
Żądać wszędzie! Gener. repre- 
zenłąrya na Polskę i Ślazk:
DOffi toilOWy L8SE!Kl8Wi£21SR2

,a’ttkow, Kjrnek 11. ]
Rzeszów  ̂Uynck 21. Ii564 |

Ważłse dla P. Y. Kupców 2 Kółek rolniczych!
Już  n a d e s z fy -  Świeży transport pc osiach niskich.
P łóclanka blate grube i olenkle —  P łócienka kolorowe, Klejonka lniana —  Zelgl, 
Oxfordy, Druki, Materya na kestyumy —  Chustki na głowę 1 do nosa —  Pońozo- 
ohy, Skarpetki, Rękawiczki —  Nici, Przędza, Sznurowadła nlolane —  W stążki je­
dwabne, Krawaty do wiąz.—  K o t n l a n e  m ią k k i a  —  K a p e l u s z e  P le ssa  I HOokla,

Przybory do szycia.
M yd ła  toaletow e „T len“ , farbka do bielimy „ b d o 1-.

Szczotk i i noże gospodarsk ie  —  B ib u łk i d o  p a p ie ro só w  —  Paełj de ebuwla
I t. d. i t. d. 1771

Sprzedaż tylko hurtowna.

DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, Kraków, Łobzowska 12.

] .^oiesy, b lok i, a lbum y, ko, orJii, p u d e łk a  tektu row e.
| s k ła d a n e  d o  mycinf, waty, pasty, k a rm e ik ó w  i t. p.
! dostarcza po cenach tabryczuych 1704
i i. tlGROD, WflSSS ‘.RW&i ićlarszaSIłotJska 118, i

WIEDEŃSKI
Oficyalny organ Słowiańskiej Izby dla 
handlu i pr̂ aiiytsiii (Sekcji jroiska) we 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawom 
handlu, jjizsrńysłu « esbudc^y ekonom, 
wogóle, oraz kulturalnym i społecznym.

Redakcja i adntinisiracya: Wpdeń I!!. Giśrinarg. 2/5.
Fhenumerata roczna 48  WJk p.

Treśt: pierwszego namen?: -y
Od Rsćakcyi. — Słowiańską izba dia rsąndlu 
i przemysłu, jej geneza i cele. —  Organizacya 
wewnętrzna Izby. —  Statut Izby. —  Pociąg w y­
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu ? przemy­
s łu .—  Kronika Izby. — .Polsk ie Izby handlowe 

zagranicą. 1744

Biuro haridSowo-komiscwe i ager syjne „Lafcor"
w Gdańsku

ułatwia kupno domów i gruntów w okolicy Gdańska i na 
polakiem Pomorzu oraz kupno wszelkich ruchomości (jak 
samochodów, łodzi motorowych, mas cyn rolniczych i t. d.)

jako też towarów 1747
Adres: Gdańsk, Fleiśchejy.j s se  13, parter.

Zarząd dóbr Skowierzyn p. Zbydniów
poszukuje

pomocnika gospodarczego
z niższą szkolą rolniczą, oraz m agazyn ie ra . Zgłoszenia 
z odpisami świadectw, których się nie zwraca, nadsyłać 
należy do końca lipua b. r. Nieuwzględnione pozostaną 

bez odpowiedzi. 1767

Zamienię pomieszkanie 1*6 61
składające się z dwóch pokoi, przedpokoju, kuchni j 
i olbrzymiej werandy w Żywcu w centrum miasta ! 
na pomieszkanie podobne w Krakowie. Cnętnie do­
płacę. Wiadomość pod „Port11 do Biura reklamy 
„Prasa11 w Krakowie, Karmelicka 16, tel. 20-86.

Poszukuje się

50 robotnic
obeznanych z szyciem n? maszynie! Zgłoszenia 
osobiste w Powszechnem Towarzystwie konfe- 

kcyjnem przy ul. św. Marka 35. 1774
-----------------------------------------------------------------------i

LUSARZYif
maszynowych i pomocni- j 
ków, tudzież formierzy do |

o d l e w n i  iots I

Ei!S5 l 151 lć ^ iijall.-=^(llnl IE31

W KRAKOWIE.

przyjmie natychmiast
FABRYKA MASZYJł «t« r t f l /
R O L N I C Z Y C H  „ U U L L W

f  "V y y  v  ą- ąj ^  v

u  K R A K Ó W  -
uRzraćfi^Ki

Walne Zgromadzenie Spółki o d b y te  dnia 
30 czerwca 1920 uchwaliło dywidendę w  w y­
sokości

15 /o dywidendy od akcyi I. i II. emisyi.
Na tej podstawie za kupony od ekcyi I. emisyi bę­

dzie wypłacana dywidenda po Mkp. 21— , za kupony 
od akcyi II. emisyi Mkp. 1050 od sztuki.

* Kupony realizować będą:
Bank Krajowy we Lwowie i Filia w Krakowie, Bank Przemysłowy we 
Lwowie i w Krakowie, Bank Malooolski w Krakowie i Filia w Warsza­

wie, Bank Handlowy w Warszawie i O dclziai w Krakowie. 1770
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